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„Każdy człowiek bez względu '[na  klasę, wyznanie, urodzenie, prze­
konanie, stop ień  o św ia ty ' i  inne różnice,"ma p raw o  dążyć do\szczęścia i d o ­
skonałości i ‘ma obowiązek b y ć  użytecznym, to  j e s t  p o m a g a ć  innym do  
sz częścia  i doskonałości

)
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OFENZYWA HITLERYZMU
W  A L Z A C J I  I L O T A R Y N G I I

Paryż (a r )  Ze Strassburga do- 
^ s z ą : Rada generalna departa­
mentu Mozeli pow zięła  protesta- 
'Vjną uchwałę przeciwko w z r r o -  
*®nej agitacji hitlerowskiej w  A l ­
i c j i  i Lotaryngii.

Radiostacja w  SaahrOcken Inte- 
r6suje się w szystk im i w y d a rze ­

niami trzech pogranicznych de­

partam entów  I to w  ten sposób, 

jak g d yb y  w  chodziły one w  skład 

Trzeciej Rrzeszy. W e w szystkich 

pogranicznych miejscowościach 

w yśw ietlane sa fi lm y p ^ p a g a n - ,  

d o w f ,  zw łaszcza  przedstawiające

w m a rs z  w ojsk niemieckich do 
Austrii.

W  departamencie dolnego Renu 
pow zięto  uchwałę, zwracającą 
uwaqe na fakt, ze naro d o w o - 
socjalldtyczr a agitacja jest pro­
wadzona rów nież pod maską au­
tonom icznego ruchu

Praha (Sp) Jak w ia t a  tio  aa w ił  
2 końcem ubiegłego tygodnia w  
Londynie „F iih rer"  Niemców su- 
®ecKici1, Heniein. A n g !eiskie koła 
rządowe w y k lu c z y ły  m ożliwość 
dyskusji m ięd zy  nimi a p Hen- 
tefnenr v/ chwili obecnej, ale ró w ­
nocześnie naznaczono, że a. Han- 
*®ln m oże m ów ić z W instonem  
Churchillem, ponieważ ten pozo- 

je nie tylko w  kontakcie z rzą­
dem b rytyjskim , lecz zna rów nież  
stanowisko rządu francuskiego 
y  tej kwestii (konferow ał n'eda- 
" n c  w  Paryżu  z przyw ódcam i 
Polityki francuskiej).

Heniein w ię c  s k o rz y s ta ł  z  na- 
^arzającej się sposobności osobi­
stego r o r m ó w łenia się z jednym  
2 najpoważniejszych poiltyków  
ahgfefskich I pojechał t o  Loady- 
"b W łn s to n  Churchill uw a ża ł jed­

nak za stosowne zaznajomić i In­
nych po litykó w  angielskich z ar­
gum entam i p. Han.eina i p rzy ją ł  
go w  obecności sira Archibaida 
Sinclaira, p zyw ó d c y  opozycji li­
beralnej vi Izbie Gmin, dobrego 
zna w cy ś ro d k o w o -e u ro p e js k ie j  
polityki. P. Heniein b y ł  niemało 
i niemile zd z iw io n y , gdy podczas 
pierwszego spotkania, które od­
b yło  się w  mieszkaniu p ry w a t­
n y m  Churchilla zobaczył ro z ło ­
żone na stola protokoły  swych 
oświadczeń, które aał podczas 
swej ostatniej W izyty  w  Londynie 
a któ-e  zupełnie nie zgadzają się 
z  jego deklaracją karlsbadzką.

Yf Londynie oświadczył swego 
czasu stanowczo, że musi ostro pro­
testować przeciw każdej próbie łą ­
czenie sc z p. Hitlerem, którego 
nawet osobiście nie zna. Przyporo

p t^orce 3 a u *  k a i l s b a d z k a  □
m ark i „£P i AG

KRYSZTAŁY CZESKIE 
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nienie tych oświadczeń musiało z  
natury rzeczy rzucić citń ne to pierw­
sze spotkanie się z angielskieI mę­
żami stanu k órzy sami nie zmie 
nialą tak szybko sw okh przekonań 
po!ityvznych i n e pcjmuja tego u 
drugi, go Ponieważ Churchill i Sinc­
lair o t  stawali przy tym, ąby im Hen­
iein wyjaśnił w jaki spcsóh doszła 
d o  skutku ta zasadnicza zm k n a  je­
go polityki, musiał odkryć swoje 
ka”ty i przyznał otwarcie, że o swej 
podróży d o  Londynu inform ował 
Hitlera i że otizymsł jego pozw ole­
nie, że ale mimo wszystko on sam 
—  Heniein —  rostrz ga.

Powtórzył jeszcze raz, że jego 
ż ą d a n a  —  zawarte w  deklaracji 
karlowarskiej —  są minimalne i 
prosił, aby angielscy politycy p o ­
wiedzieli mu swoje zdanie. Na to 
Churchill i S m l ir z całą stanow­
czością oświadczyli, że odrzucają 
wszystko, ccby mogło zoudzić cień 
podejrzenia, że wyrażają swoja 
zgodę na ograniczenie suwerenności 
rządu praskiego Dodali, że w ich 
Dojęciu takim ograniczeniem byłby 
I piebiscyt na obszarze zam ieszkałym  
przez mniejszość niemiecką Czecho- 
słuwacjl. Plebiscyt ten jest nowym 
planem, który im Heniein nagle 
przedłożył.

Jednakow o przec*eż, oświad­
czyli Anglicy, odbędą się w  naj­
b liższym  czasie z w y k łe w yb o ry ,

Kto obejir*ie miejsce 
po dyr- Peche?

aiozawa (tej )  W  związku z os* 
zatnij notatka nasza o zmianie na sta 
powisku dyrektora Departamentu  
Górniczo-Hutniczego w  Min. Prze® 
mysłu i HandJu, d o w ia d u jm y  się. 
że na miejsce dotychczasowego dy* 
reki jj-a p. Czesława Ptche ma przyjść 
p. Dażmańsld — obecny dyrektor  
Polminu.

Dziś krnferenrja H o d iy
z Henfeinen

Praga. Zapowiedziana na dziś kon 
ferencja premiera czechosłowackiego 
Kociży z przywódcą Niemców sude' 
ckich, Henlemem, budzi wielkie za* 
interesowanie. W  kołach politycz­
nych podkreślana jest za okoliczność 
że rząd czechosłowacki już opraco* 
wał statut narodowościowy i zakomu* 
nikował jego treść posłom Anglii i 
Francji. >

W edług przypuszczeń premier Hc*> 
dża zakomunikuje dziś Henleinowi 
treść statutu narodowości owego. po» 
czym rozpoczną sie rokowania z 

.przedstawicielami mnieiszości niemie 
ckt-ej w  Czechosłowacji

Kawo stsjii hitleryzmu
przerw TVaty^ar 3t**i
Berlin (tel) Ogólnie kom ento­

w a n y  jest n o w y atak hitleryzm u 
na Kościół. I t k ostatni num er 
„KulturpolFtlscne Korrespondenz1* 
w  artykule pt. „Los  von Rom “  
porusza sprawę sytuacji religij­
nej w  Niemczech I takie w yg łasza  
k o n k lu z je :

„Ja sn ym  jest, że rzym ski kato­
licyzm  nie w yjd zie  zwycięsko z 
zatergu z n aro d o w ym  socjaliz­
m em  w  Niemczech. Dynam izm  
narodowego socjalizmu jest sil­
niejszy w  swej w ierze w  krew  
i rasę od dogm atów  m iędzyna­
rodowej potęgi tak|p|, jaką jest 
Kości ł  katolicki. Luazie z  W a ty ­
kanu zdają się ule rozumieć tej 
p ra w d y 11.

W a rsz a w a , (tel.) Na terenie szkół 
średnich stolicy7 były  ostatnio, kol­
portowane odezwy, w ydane przez  
organizację T rzynastego Maja. O- 
dezwy te mają charakter pontyczny  
i zwracają się ostro przeciwko u- 
grupowaniom praw icow ym .
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Zmiana dekoracji poetycznych
Na marginesie

Kołysanka Schumanna
Jak wiadomo, przed przeszło mie* 

siącem zmarł w  W arszaw ie  znakomi 
ty  poeta Zdzisław Kłeszczyński, któ  
r y  był przez szereg lat współptacow  
nikiem „Kutnera Warszawskiego". 
Obecnie „N ow y Głos" przytacza 
wiersz Kłeszczyński ego p. t. „Koły* 

.sanka Schumana". Przedrukowując  
ów  wiersz „N ow y G łos“ zaznacza, 
że Kleszczyńsk1 — poeta, o  szero° 
kim sięgu skrzydeł, pełen polotu i 
równocześnie niezmierne j subtelnoś" 
ci może nie we wszystkim zgadzał 
sie z Kleszczyńskim — publicystą I 
v/ człowieku bvło w  mm v >ęcej z 
poety niż z dziennikarstwa, pracuja* 
cogo w  reakcyjnym piśmie.

A  oto wiersz:
W u tr sneictał oknami, kiedv dzisiaj zr.m.i 
zbudziła mnie znienacka melodia

[Schumana: 
■w domu licho kleconym, za cieniutką

kcianką,
wita, ktoś dz,eń pochmurny starą

[kołysanką

Działy się, ranka tego, rzeczy niezwyczajne. 
Przypomniał mi się nagie, po Schumannie.

[Pleine.
Zdało się, wszedł. Przystanął. Spojrzał na 

[mnie ćrwożnie, 
a potem, jął, najciszej, szeptać mi ostrożnie:

„festenn na emigracji, jak t tylu :nnych... 
Wraz z innymi uszedłem z kraju lat

[dziecinnych. 
P-zyszli ludzie w swastykach, stanęli

[w ordynku, 
bezbronne moje wiersze spalali na rynKU

Trzy razy „HeilP, zwołali masówkę, 
potem sto ksiąg podarli — i jedną

[Żydówkę — 
zcczem odtszli hucznie, buńczucznie

[i dziarsko.

swastyką — pikieihauoę zakrywszy
[cesarską... 

Ja nie wiem, czy mi wolno, mm znów
[pójdę w cienie, 

.ikryć pod twoim ciachem moje przerażenie? 
Nie wiem, czy mi pozwolisz, biednemu

[banicie,
w twym domu choć sekundy zatrzymać

[się skiycie...?"

Odrzekłem: „IcśłUm kiedy kochał waszą
[mowę,

t". przez wiersze Heinego, słodko
[księżycowe...

Teśli«m kiedy piosenką, jak rosą oddychał, 
to wtedy, gdy mi z Heineiu.— Schumann 

[śpiewał scicha.

tfitam cię, miły gościu! Zostań sod
[mym dachem

gdzie indziej cię traktują pogardą i strachem 
w mym kraju ich nie zaznas:; choć

[z pogromow słynie 
tam y przytułek tobie i twojej rodzinie".

Zalśniła, w starej ramce, dawna zblakła
[sepia,

zasadtśed tom wierszy i westchnął
[tortepian,

i w mózg mój wrył się tytuł do germańskich
l sagów:

Heine szuka schronienia u „Annroyofogów" 

*
• w

Piękny utwór. Dowodź, żc praw* 
dziwy Kleszczy ński wypowiadał się 
nie w „Sztychach", a w  swych utwo* 
rin h poetyckich, nie zawsz» ujawnia* 
nych. Powyższy wiersz Kles„czyń« 
skiego — jak słusznie pisz*- „Nowy  
Głos" — stanowi chlubne swiadect» 
-vc- prawdziwego ludzkiego stosun­
ku do crłowieka. W iersz  poety, któ" 
i y  stanął w  obronie sponiewieranej 
poezii.

W iersz taki, pióra a wspólpracow* 
n k a  „Kariera Warszewskiego" to 
v> dzisiejszych czasach rzecz nieza 
\: YkJa,

K , M .

Polityka, szczególnie ten je j  roz­
dział, zw any dyp lom acją , jest ma­
teriałem wciąż płynnym . Niby to 
n azyw a“się, źe każde państw o ma  
pew ną linię polityczną, p o k ry w a ją ­
cą się z jego racją  stanu, ale w rze 
czywistości linia ta idzie zygzako­
wato a co dziś uchodzi za interes  
państw a może ju tro  być mu obo­
jętne.

W e ź m y  taki przykład z n iedaw ­
nych czasó w : W  r. 1904 Anglia
miała form alny sojusz z Francją, 
co je j dało pewność krycia ty łó w  
w  w ojn ie  z Rosją. Anglia miała — 
powiedzmy trad ycy jn y  interes w  o- 
słabieniu Rosji, która zanadto cią 
żyła na Europie, Japonia wojnę w y  
grała i to zaanim owało ją  do rzucę 
nia okiem na łakom y k ąsek : na 
Chiny. Na tym  punkcie interesa  
A nghi kolidowały z japońskimi — 
o sojuszu niema już m ow y, były  
naw et m om enty grożące wojną.

Identyczna historia była z W ło-  
enanń a m ocarstwami centralnymi. 
Przez przeszło ćwierć wieku istniał 
formalny sojusz, mocą którego  
W łochy  miały obowiązek w ystąpić  
zbrojnie u boku Niemiec i Austrii 
w razie w ojny . Ten sojusz paso­
wał w ówczas do pol.tyki włoskiej,  
która  żyła w ciągłym strachu przed  
atakiem francuskim. W iadom o, co 
z tym  sojuszem się stało : akurat  
przeciwieństwo tego, do czego był  
utw oizony.

W  naszych czasach, które obecnie  
p rzeżyw am y, takie przeskoki dypło  
inatyczne należą do zjawisk codzien­
nych. W  r. 1922 było Rapallo tj. 
sojusz rosyjsko-niemiecki, a dziś 
jak  sto ją  te państwa wobec siebie? 
W  r. 1925 było  Locarno. którego  
zasadniczym seDsem był pow rót  
Niemiec do rodziny europejskiej.

Handel narkotykami w Chinach, 
minio różuych kontroli i utrudnień, 
rozwija  się coiaz bardziej. W ładze  
chińskie nie są >v stanie uniemożli­
wić sprzedaży narkotyków’ tru ją ­
cych Japończykom , gdyż są om po­
pierani przez własne władze ek ste ­
rytoria lne. Podczas gdy chińskim  
handlarzom grozi su iow a  kara za 
handel narkotykami, Japończykom  
nie można nic uczynić. Od czasu do 
czasu urządza się pro forrra  obła­
wę na handlarzy, lecz miejsce ich 
natychmiast zajm ują -nni. I tak bez 
końca. Badałem tę rzecz skrupulat­
nie pudczas swego pobytu w Chinach.

W  roku 1936 handlarze urządzah  
ua jarm arkach wiejskich t, zw. „kli­
niki*, reklamując się jako spec ja­
liści w’ leczeniu gruźlicy i innych 
chorob. Sprzedaw ane lekarstwa były  
zawsze te sam e: heroina lub m or­
fina. Ludność w iejska nie miała 
pojęcia, ż to są narkotyki, które  
jedyn ie  uśm ierzają  tym czasew o bo­
le. G d y  „lekarstwo" przestawało  
działać, czuli się gorzej, aniżeli przed­
tem i wracali do „kliniki1 po rade. 
Mówiono im, że muszą w dalszym  
ciągu używ ać tych samych m edy­
kamentów. W  ten sposób handlarze  
narkotykami system atycznie  sze­
rzyli swoje w p ły w y  w całych Chi­
nach i Hong-Kongu. Chińcz}’k wie  
dobrze, jak  zu^flczac zle skutki  
opium: heroina i morlina są  dla 
niego nowości i, zaś skutki ich są  
o wiele zgubtuejsze. Działają one 
z przerażającą szybkością. W y sta r-

Co się stało z Locarno? Niemcy 
obróciły się do wszystkich, z w y ­
jątk iem  W łoch , plecami. A lbo sto­
sunek A ngin  do W łoch . Jeszcze  
przed trzem a la ty  Anglia  była inic­
ja to rką  sankcyj przeciw' W łochom ,  
dziś Cham berlain  p ierwszy w yciąg­
nął rękę do M ussolnrego i dał mu 
mużnść oparcia się o jeszcze jedno  
ramię obok niemieckiego.

P owiadają  d y p lo m a c i: polityka
jes t grą interesów, a ponieważ in­
teresa  się zmieniają, więc i gra  mu 
si się zmienić. Teoretycznie  je s t  to 
praw’da, ale są gry i g ry  : mądre  
i niemądre, konieczne i mniej w a ż ­
ne, p rzem yślane i intuicyjne. Zdaje  
się, że można bez przesady  i bez 
okazywania animozji twierdzić, że 
obecna polityka to właśnie taka gra  
która nie zadawala żadnego z part­
nerów  i dlatego szukają na własną  
rękę  innej możliwości gry.

Jeszcze —  jak  się mówi — me 
zasechł atrament na akcie porozu­
mienia angielsko-włoskiego, a już 
Mussolim palnął sobie m ówkę prze  
ciw Francji, nietylko sojuszniczce 
Anglii, ale równocześnie i aktualnie  
partnerce W łoch  w  tzw. rozmowach.

O czym świadczy ta mowa ge­
nueńska? Przedew szystkie m o me 
galomami człow;eka, którem u cię 
w ydaje , że cały św iat {ubiega się o 
jego łaskę. PowHóre świadczy ona 
o znanym zresztą lekceważeniu  
przez W ło c h y  przy ję tych  zobowią­
zań, k tó ie  są dla nich dobre tak  
długo, dopóki zabezpieczają im ko­
rzyść,. Po trzecie je s t  ta mowa  
potwierdzeniem h a s ła ; faszyzm to 
w ojna — inaczej być nie może, 
gdyz pokoj nie w ytw arza  tej atm o­
sfery , w której fąszj^zjm mógłby się 
rozwijać. D latego Mussolim robi

czy raz zastrzyknąć 3obie  niaią 
d aw kę m o r f i n y ,  ażeby zostać nało­
gowcem. je d n o  zaciągnięcie się pa­
pierosem, w którvm  jes t heroina, 
może uczynić z człowieka niew ol­
nika tej trucizny. Paczka heroiny  
kosztuje ty lko 10 centów’ chińskich, 
t. j. 3 centy am erykańskie.

Zwróciłem rówmieź uw'agę na 
ogromną ilość małych „szpitali", za­
łożonych przez Japończyków'. W s z y ­
stkie są dobrze oświetlone i dobrze 
urządzone. Na jodnyrri z nich \vi 
dnieje czerw ony krzyż, a wiele po 
sługuje się świetlnymi reklamami, 
ażeby zwrócić uwagę przechodniów. 
Po nocy orzed szpitalami czeka  
wieie lektyk. W  gazetach można 
znaleźć mnóstwo ogłoszeń „kliuik” 
/. wyszczególnieniem chorób, które  
się tam leczy. Po większej części 
osoba, k tóra wchodzi du szpitala, 
zbadana zostaje powierzchownie  
przez niewykwalifikowanego lekarza, 
po czym re jestru je  się chorego, ja ­
ko cierpiącego na taką lub inną 
chorobę. W te d y  w*olno mu kupo­
wać ty le  heroiny i morfiny, ile ty l­
ko zechce. T uta j również o ozna­
czonej porze w nocy, z jaw ia ją  się 
prostytutki, celem odnowienia swych  
tygodniowych licencyj. Znana apte­
ka japońska na i itamen S tre e t  
bvła  jeszcze kilka tygodni temu  
ośrodkiem sprzedaży narkotyków.

Następnie udaliśmy się do o lb rzy­
miego nowoczesnego budynku, do­
kąd p rzyw ozi się regularnie opium 
z Jehol do sprzedaży. Japończycy,

w ojnę w Abisynii, Hitler zas An- 
schluss.

W  ten sposób stabilizacja stosua 
ków międzynarodowych, o któr® 
m arzy i dla której ty le  p o św ię ć  
prem ier angielski, pozostanie niezr® 
alizowaną. Dw a bloki muszą sK 
kiedyś zetrzeć i dlatego każdy p & f  
gotowuje sobie lepsze szanse.

F a l a  p o ż a r m f f

P 0 2 A R  P O D  Ł O D Z IĄ
Straty  wynoszą 7.300 zł.

Późnym wieczorem wybucńl gr 
ny pożar w e  wsi Antom ew  Stok1* 
gm. Nowosolna.

Ogień z nieustalonych powodów  
powstał w  zabudowaniach Rudolf* 
i A d o lfa  Deringow Przez czerę£ 
godzin trwała akcja ratunkowa kil1 
ku okolicznych oddziałów str i :y og* 
niowej.

Pożar strawił dom k ry ty  dachów1 
ka, 2 stodoły drewniane, k ry +e sio1 
ma oraz inwentarz

Straty obliczone są na około 700v 
zh tych.

W e  wsi Lidzań w pobnzu Kolurt^ 
ny powstał pożar- wskutek iiieos1 
tio  mego obchodzenia się z < -gniein 
Pożar strawił szereg zabudowań- 
Straty sięgają kilkudziesięciu tysięcy 
złotych.

O L B R Z Y M I P O Ż A R  W  PO  W .  
N T E SZ A W SIU M

W .. majętności Mielechów ,>oV-'- 
Nicszawskim wybuchł pożar, L:órV 
strawił szereg zabudowań gospodaf 
skich. wyrządzając szkody n ; pr;ć‘ 
odo 100 tysięcy zl.

Przy akcji ratunkowej zaiete byH 
! 5 straży pożarnych, 2 strażaków od 
r.ioslo ciężkie poparzenia, kllkanas1 
de osób Leisze. Pewien urzędnik g° 
spodarczy w tej majętności uratowń* 
z narażeni m życia z plonącegJ 
iV ;chrza 9 k o b ie t .

D W IE  Z A G R O D Y  P A S T W A  
O G N IA .

O lku SZ .
W  Gołat.zew ach, gm. Jangrot spł° 

nęk. zagroda Jana Pacij Pastwa og* 
nia padła ponadto większa ilość zb® 
żar ziemniaków oraz 16 zł w  gotówce-

W  Imbrainowicach spłonił doń* 
Józefa Recha. Przyczyna pożaru: 
tlliwy komin.

P O Ż A R  K O Ś C IO Ł A
Łódź, W' Skomlinie pow. w ie lu ń '  

skiego pracując nad odnowienień1 
wnętrza miejscowego kościoła arty  
sta malarz Karol Dąbrowski spow-Ct 
dowal przez nieostrożność poża^ 
1 tc>r> zniszczy 1 kruchte kościelni  
Okoliczne oddziały straży  pożarnej 
zlikwidowały pożar. W  czasie akcl 
ratownicze' mimowolny sprav,ca P° 
żaru doznał szereg poparzeń.

l i *  S B - " "  B 3 „ ’  £
do których należą’ ten plac, maj*J 
w’ tym cela do dyspozycji  
samochodów'.

Jak  widzimy wuęc. handel n a d ' ’ 
tykam i odbyw a się na wielką sk®** 
ij-tst wspaniale zorganizowany. O 1 
c idzi Japończykom , którzy  
w yraźn ie  naród chiński ? C zy tJF 
o to, by sprzedać trochę heroinv 
m o if in y ?  Nit, nie ty lko o to c^°  
dzi... Rujnow anie poastaw' zdro* " 
nych Chin je s t  je dn ym  ze środki 
w ojennych — chodzi o znisźC* 
nie państwa i narodu...

M.

masowym kolportażem narkotyKów
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° t w a r c i e  k o m u n i k a c j i  
Pa s a ż e r s k i e j  m i ę d z y  g d y * 

■4 A  S Z T o C K H O L M E M
Gdynia. M iędzy G dynią  i Sopota  
1 a Sztokholmem uruchomiona zo* 

“|anie sezonowa komunikacia mor* 
, ; n- którą utrzymują stadki szwedz* 
. •-Marieholm" i „Gastclholm" na* 
ftace do. Iow. Svenska Amerika Li* 

‘ **n. Na tym samym szlaku ti. mię 
p v  G dynią i Gdańskiem a Sztok* 
“}'inem, utrzymuje również regular* 

Ąa komunikacje ty lko  częściowo w  
■^kresie pasażerskim motorowiec  
b"lski „R ozew ie1, należący do tow. 
“żegluga Polska".

P tR Y S T Y C Z N R  k a r t y  f o d * 
P O ż Y  W E  I R A N C J I

W e Francji wprowadzono specjał 
r‘® karty turystyczne dla cudzoziem* 
'°" r oraz Francuzów, zamieszkałych 
j1 le za granica- przybywających do 

ancji.
Turystyczna karta podróży waż* 

a iest od 6  dni do 2 miesięcy. U* 
fJf-"Wainia ona do uzyskania 40*pro* 
'•Jutowej zniżki na kolejach francu* 
skich na wszystkich liniach i pocia* 
p ch  oraz daje prawo automobilis* 

* cudzo: lemcom na nabvcia ben 
.zVny po ulgowej ceme. Zniżka w yno  
Sl 0.40 franka od litra benzyny, przy  
T&ńi turysta podróżującą* samocho* 

Crri po Francji może nabyć na pod* 
^ w ie  karty turystyczne i do 600 li* 

w benzyny. Bony benzynowe wy* 
P^wane są me ty lk o  w  Paryżu, lecz 
] szeregu miast i ośrodków  tui ys* 
K*-ńyćh Francji.

R o l a n d  l a  k u p u j e  c h ę t n i e  
G L£X!E K O N IE  I D R Z E W O
A  ymiana handlowa holendersko 

l^lska ukształtowała się w  pierw* 
s|ąatft' kwartale b. r. następująco: 
przyw óz z Polski do Holandii wy* 
■aós; 9.795 ton, wartości 4,167.000  
holenderskich florenów, natomiast 
"jV\vóz z Holandii J o  Polski, wy* 

,s,l 15,104 ton, wartości 3,661.000  
Saldo dodatnie dla Polski wyra* 

h o  Więc sumą 1,001.000 hfl. W  o* 
r°tach powyższych 1 zasluguie na 

kodkreślenie M'zrost wywozu z Pol* 
do Holandii kon, i drzewa.

J P A G I C Z N A  ŚMTERC M A T U  
P 2.YST Y

Łódi wywróciła się na jeziorze
k rz e w . N a  je z io r z e  w  T ę to m ie  p o d  

rz.i-w em  w y d a r z y ł  s ię  t r a g ic z n y  w y *  
D adek , k tó r e g o  o f ia r a  p a d ł  u c z e ń  8  
* j a s y  p e ln l iń s k : . g o  g im n a z iu m , K a* 
rbą i-erz  K i l ia n  O  g o d z . 4 *te j p o  p o *  
ń d n iu  g im n a z is t a  w  to v ,* a rz v s tw ’ e 3 

° só b  iv y je c h a ł  ło d z ią  n a  je z io r o .  W  
N U en lo śc i o k o ło  3 m e tr ó w  o d  b rze*  
g }  ł ó d i  s ię  w y w r ó c i ł a  i w s z y s c y  v/pa 
fd i d o  w o d y .  T rz e c h  z p o ś r ó d  to m *  
I  _ P  z d o ła ło  s ię  u r ' ‘. r w z c .  a  K az i*  
*N trz K i l ia n  u to n ą ł . P o  g o d z in ie  w v*  
c ° b y t o  z w ło k i .

leboszczyk teraz \vlaśnie skla* 
óa‘ egzamin dojrzałości. — W śró -l  

'' egow cieszył się powszechna sym

J E s t t a j l s k i  m o r d  n a  
-T o ^ n i a c h  k o ś c i o ł a

Niezwykły wypadek zbrodni wy* 
ar=ył się we wsi Kraczkowej tutej* 
Zego powiatu. O io  kiedy po mesz* 

Parach wychodziła z kościoła Hono  
5za Nowak, żona iednego z rriei* 

^■owych w yrobników . ten podszedł 
T? nu i dobył rewolweru i wypalił. 
,Ie4 y  N ow akow a upadła na ziemie, 

odniarz strzelił do niej jeszcze 2 
K-? i zabił ja na miejscu, 
Zbrodniarz zgłosił się na posteru* 

i P o l i c y j n y  i przyznał sie do za*
mstwa.

^g z a r  m ł y n a

Pszmiana. W  Grabozysku spło* 
doszczętnie młyn i zabudowania. 

aty  wynoszą przeszło 20 tys zł.

•  w  wmusi wyjsc
z ciasnej uliczki

Coraz częściej się pisze i mówi o 
tym, że w  Polsce zaczyna sic wv:az* 
nie zarysowywać „linia podziału". 
Gigan „rnorgesowy" utrzymuje, ze 
po jednej stronie barykady znaleźli 
sie ramie przy ramieniu konseiwaty*  
ści z socjalistami. Na dow ód  +ego 
przytacza cytaty „Czasu" i „Robot* 
nika" obrazujące ocenę sytuacjip o* 
htvcznej.

„Czas” wywodzi, że rozm owa ze 
stronnictwami przy okrągłym  stole 
nie może wcześniej nastąpić depoki 
nie zostaną zrealizowane pewne za­
sadnicze postulaty.

Postulatami tym i — zdaniem  
„Czasu" są :

Utworzenie rządu o w y ra ź ­
nym obliczu politycznym, auto­
ry ta tyw n eg o , silnego i nie kon- 
cedującego równocześnie na 
rzecz kilku doktryn  społeczno- 
politycznych; przeprowadzenie  
zmiany ordynacji w yborczej do 
ciał ustawodawczych ; rozpisa­
nie i przeprowadzenie w yb o ­
ró w  sam orządow ych bez na­
cisku administracyjnego; posta  
wienie n a rea lnym  gruncie 
sp ra w y  emigracji żydowskiej i 
uwolnienie Polaków* od ich fi­
nansowej przewagi i kultural­
nych w p ły w ó w ; Ogłoszenie  
amnestii politycznej i wreszcie  
ustalenie tzw. program u ukra­
ińskiego".

„Czas" naogół trafnie ocenia sy ­
tuację. A to li nie może się w yzbyć  
konika antysemickiegu. Trudno z re ­
sztą od niego tego wymagać.

A  teraz przypat.zn ty  się jak  sp ra ­
w ę ujm uje naczelny* organ P P S.,  
.R obotn ik” piórem b. posła Nie­
działkowskiego ;

„System -  to „chory człow iek" 
Polski

„System  oparty  o autorytet  
jednostki, nie w ytrzym u je  nig­
dy próby życia, z chwilą, gdy 
zabraknie „kamienia węgielne­
go —  ę d n o s tk i  z autorytetem  
osobistym.

Nie rozumiał tej praw*dy 
historycznej p. A d am  Koc, gdy 
sądził, że w y s ta rc z y  przem a­
lować ściany B B W R  na kolor  
„falango wy “.

Nie rozumie je j  i p. S tan i­
sław* Skw arczyński, jeśli są­
dzi, że w ystarczy  zatrzeć nieco 
jaskraw e barwy* „falangowe*  
N ie ’ nie w*ystaiczy !

S y s te m  — To „chory czło­
wiek" Polski, tak, jak  T urc ja  
była  kiedyś „chory*m człowie­
kiem* Europy. „Rzeczywistość  
rzeczywista" nie może trw*ać 
bez końca u w ezgłow ia  kogoś  
złożonego ciężką niemocą, „Z y­
cie pędzi dalej".

„Polska nie m oże czekać!*

„Polska nie może czekać ! I 
brak jakiegokolw iek  bądź po- 
w*odu rozsądnegu, żeby miała 
czekać. Przeciwnie — w szystko  
przem awia za tym , żeby już  
nie czekała dłużej.

Położenie m iędzynarodow e— 
wcale nie tylko dla Polski —dla 
całego św iata  —  jest wręcz  
najeżone „punktami n ew ra l­
gicznymi ”

My w* Polsce (niezupełnie 
w*szyscy, ale p iaw ie  wszyscy)  
zdobyliśmy się na rzecz wielką  
n a p ra w d ę . W y łą czy liśm y  za­
gadnienia obrony państw a z 
dziedziny w ew nętrznych  w*alk 
spłeczne-politycznych.

To jest osiągnięcie |ogromne

Trzeba umieć je docenić.
W  zakresie natomiast sto­

sunków w ew nętrznych  stoimy  
wubec dwóch dróg rozwojo- 
w ycb, w*ybór jednej z nich za­
w aży  decydująco na losach  
Rzeczypospolitej,

D r o g a  p i e r w s z a  — to 
metoda peterd, ży letek  i „pa­
ragrafów*”.

D r o g a  d r u g a  — to po­
stulat zasadniczy całej demo­
kracji polskiej, zaw arty  w żą­
daniu zmiany ordynacji w yb o r­
czej i pi zeprowądzenia nowych  
w yburów  na podstawie p ow ­
szechnego, równego, tajnego  
bezpośredniego i proporcjonal­
nego praw a głosowania.

Śm iem  twierdzić, że jedynie  
ta droga odpowiada interesom  
państw a.

Chodzi o Polską
My nie chcem y dla P o lsk  

drogi petard, ży letek  i pałek  
gumowych, N,e ze strachu. 
Strachu nie odczuwamy. I uiei 
będziemy „cielętami,prowadzo  
nym i narzeż". T e „koncepcję” 
radzimy komu należy by sobie 
w*y perswadowano.

I dlatego wolim y nie owijać  
„rzeczy wistości rzeczywistej"  
w  baw*ełnę:

System się koftczy
Konsolidacja narodu w  ra ­

mach system u jest przedsię­
wzięciem niewykonalnym .

Żadna moc ludzka nie po­
trafi go odmłodzić ani odro­
dź.ć zastrzykiem świeżej krwi". 

•

P rzytoczyliśm y te dwa stanowiska  
kon serw atys tów  i socjalistów*. Każdy 
przyzna, że jednak nieco inaczej 
ocenia sytuację PPS., że organ „mor- 
gezow*y* zbytnio upraszcza sobie 
spraw ę „bratając* kon serw atys tów  
z socjalistami

K onserw atyśc i z olbrzymim entu­
zjazmem powitali deklarację  płk. 
Koca. Dopiero później, odtrąceni od 
wpływ ów w  OZN. zaczęli się dąsać, 
aż wreszcie przeszli ja k b y  do opo­
zycji, szczególnie wobec gen. Skwar-  
czyńskiego. A le  w*ystarczy, by pan 
płk Miedziński okazał się bardziej 
czułym i miłym dla konserw atystów  
na łamach . le jb o rg a n u 1 OZŃ., by  
panowie z „Czasu* znaleźli się tam, 
gdzie byli w* lutym  1937 r.

P P S . razem ze Stronnictwem  Lu- 
dnw*ym i klubami de mokiatycznym i. 
reprezentuje  dzisiaj tak samo jak  
w  lutym  1937 stanowisko opozycyj­
ne wobec obecnego system u. S tąd  
słuszne powiedzenie, że „kosolida- 
cja nnrodu w ramach system u jes t  
przedsięwzięć em niewykonalna m*.

To też myli się "Rzeczypospolita" 
gdy usóuje  konserw atystów  posta­
wić na dłuższą metę z socjalistami  
po jednej stronie barykady...

K o n serw atyśc i  reprezentu ją  inte­
res sfer posiadających, PPS., sfer  
pracowniczych, w*ydziedziczonych.

Niech ty lko  oboz dem okratyczny  
zażąda realizacji program u gospo­
darczego a zobaczymy jak  k on ser­
w atyści z „Czasem ” na czele zn a j­
dą się po drugiej stronie barykady...

Niemniej w jednym  punkcie zda­
je  się panować zgodność: Polska
znajduje się w* ciasnej uliczce takiego  
systemu, który  musi czym prędzej 
być skończony, jeśli Polska nie ma  
na nim ucieipieć.

S p ra w a  zmiany ordynacji w y b o r­
czej ucichła, żądanie nowych w>-bo 
ró w  ciągle przez miarodajne sfery  
me doceniane, a te właśnie dwie

sp raw y, stanowią punkt w yjścia  ze 
śleDej uliczki... Polska napraw dę nie 
może czekać.

Jakich trzeba jeszcze argum entów  
by* tę „rzeczywistą rzeczywdstośc* 
zrozumieć ?

K a ż d y  p a l a c z  o a p i e r o s o  w  
p o w i n i e n  w i e d z i e ć

że dobra gilza (zwijka) 
filtruje dym  ty to n io w y  
i wchłania nikotynę

że dobra bibułka pod­
w yższa  arom at i sraak 
tytoniu,

że te zadania spełniają  
gilzy i bibułki

M O K K O  - ^ A L T E S S E
Mąż zaufania p. P rezydenta  Rzp. 

p io f Bartel, powinien od Senatu  
pójść w yże j i z tego miejsca wy-  
prowadzić Polskę na szercki szlak 
p aństw a mocnego, dem okratycz­
nego; państw*a chłopów, robotników  
i pracowników.

W  tym  kierunku podąża zwarty  
blok stronnictw dem okratycznych i 
pochodu tego nie pow strzym a żadna 
sna, żadna mowa, naw et najw iększy­
mi zabarwiona obiecankami, czy fra ­
zesami. S t e r

B E Z R O B O C IE  W  S T A N A C H  
Z JE D N O C Z O N  Y C H

W  tych dniach ogłoszone zostały 
ostateczne rezultaty rejestracii bez* 
robotnych na terenie Stanów Zjed* 
noczonych. W edług  tego prawozda- 
i la, liczba całkowicie bezrobotnych 
U. S. A .  w*ynosi 5 milionów 833 ty* 
siace osób. Około 2 miin. osób bez* 
robotnych jest sporadycznie a 3.2 
miin. osób cięściowo.

Następne ścisłe obliczenie liczby 
tezrbutnych w  Stanach Zjednoczo* 
nych ma się odbyć w  roku 1940.
P O  S T R A C IE  P O S A D Y  
PO PEŁN IŁ S A M O B Ó J S T W O

Stanisław Roto, szofer zamieszka* 
ly  w  Sosnowcu, ul. 3*go maia, po* 
pełnd samobójstwo, strzelaiac sobie 
v* skroń ponosząc śmierć na mieiscu.

Rotowi ostatnio wypowiedz:ano 
posadę i to  prawdopoclooaie było 
przyczyną samobó*stwa.
S A M O B Ó J S T W O  

D E F R A U D A N T A
Nv ęgrów. W e  wsi G ork i Średnie 

w  pow. węgrowskim wystrzałem z re 
w olweru popełnił samobójstwo 26  
letni Stanisław Kruszewski. Przy czy* 
na zamachu na życic było stwierdzę* 
nie nadużyć w  spółdzie^i mleczar* 
skiei we wsi G órk i Średnie, w  któ* 
rej Kruszyński był skarbnikiem.
R O Z K Ł A D  J A Z D Y  ZE Z N IZ K Ą  
K O L E J O W Ą

M ;nisterstwo Komunikacji wpro* 
wadziło w  tym roku atrakcyjna ino* 
wacje do letniego Rozkładu iazdy. 
który  ważny |est od 15 bm. Oto w  
ciażemu do propagandy ruchu turys* 
tycznego Ministerstwo Komunikacji 
przyznało 33*procentową zniżkę ko* 
le jową na przejazd do jednej z 10*ciu 
miejscowości, uwidocznionych na 
karcie uczestnictwa JL. P. T., a znajdu 
jąccj się w  Rozkładzie Jazdy.

Sa to miejscowości następujące: 
Augustów  Gdynia, Krynica, Narocz 
Sianki, Sławsko, W ;sła. W orochta.  
Zakopane i Zaleszczyk’
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Z b n m b a r d o w u n a  b a z o  l o t n i c t w a
—  25 samolotów zniszczono

Przegląd prasy

O  deklaracji Unda
bezpośrednio po deklaracji Unda pisa® 

iiśrav na naszych lamach o tym „pokrew eń- 
stwie” obecnej akcji ukraińskiej w Polsce 
z akcja hitlerowska Henleina w Czcchosh- 
wacji i wykazywaliśmy ie  za plecami obu 
akcji stoi właściwy dyrygent z Berlina. 
„Gazeta Polska" w artykule p. t. „Taktycz­
na demonstracja" wskazuje na ten właśnie 
refleks akcji Niemców w Czechosłowacji 
na rezolucję undowską.

„Rezolucja, rzecz prosta, nie powołu­
je się na sytuację w Czechach i na akcję 
Niemców sudeckich. Jeszcze by tego bra­
kowało I Wystarczy moment ogłoszenia 
rezolucji, wystarczy jej uroczysty patos 
powolywatiie się na „międzynarodowe 
zobowiązania państwa polskiego z 14 
marca 1923 r.“, wystarcza wreszcie aż 
nader przejrzyste aluzje w prasie ukra« 
ińskiej (np. w „Dile" z 13 b. m,), su­
gerujące rzekome podobieństwa sytuacji 
.mniejszościowej" w Czechosłowacji i 

w Polsce — aby związek przyczynowy 
między geneza tej rezolucji a fragmen­
tem współczesnej sytuacji międzynaro­
dowej jako bezsporny pewnik ustalić". 
Opinia obozu demokratycznego bezpo­

średnio po ogłoszeniu wspomnianej dekia< 
racji określiła ja jako „taktyczna demon­
strację", manewr reakcji ukraińskiej, której 
nie chodzi o właściwe zrealizowanie postu­
latów narodu ukraińskiego, ale o synekury 
i wpływy Sprawa mniejszości narodowych 
była i jest stale podnoszona przez prasę 
demokratyczna, która domaga się zmiany 
polityki mniejszościowej i stworzenia plat­
formy umożliwiającej współżycie obywatel­
skie między mniejszością ukraińska a na­
rodem polskim w imię zdrowej polskiej 
racji stanu.

Rezolucja zaś undowska, właśnie w obe­
cnej chwili wykazuje wszystkie znamiona 
inspiracji czy podszeptu obcego ośrodka 
dyspozycji, a nie ma na celu istotnych in­
teresów mniejszości ukraińskiej.

»Oś” dyktuję w Europie
W  nawiązaniu do ostatniej mewy Mus- 

sc li niego, zwłaszcza wobec akcentów groź­
by pod adresem Francji podkreśla „Robot­
nik" rolę osi Rzym—Berlin jako czynnika 
dyktującego buńczucznie Europie swe wa­
runki i zadania. „Robotnik" stwierdza, że 
akcji, Berlina i Rzymu majacej na celu od­
osobnienie Francji, pierwszorzędne usługi 
daje obecny rzad angielski.. „Robotnik" 
zwraca uwagę na nieprawdopodobne zjawi­
sko, przyjmowania przez oficjalne sfery an­
gielskie Henleina, agenta hitlerowskiego, 
niczym premiera udzielnego państwa nie­
mieckiego w Czechosłowacji:

w , „Hitler korzysta z tego, że Francja 
jest zaprzątnięta Hiszpania i Błochami, 
by w szybkim tempie „załatwić się" z 
Czechosłowacją. Dzieją się już rzeczy 
niesamowite, nieprawdopodobne, a prze­
cież najprawdziwsze.

Oto Henlein jedzie do Londynu, 
gdzie konferuje z członkami Rządu an­
gielskiego, z przywódcami stronnictw, 
A  przyjmują go, iahgdyby byl premie­
rem udzielnego państwa sudeckiego, a 
nie obywatelem Czechosłowacji, wysłu­
gującym się Trzeciej Rzeszy. Pod łaska­

wa opieka Hitlera zdrada stanu staje się 
tytułem do „wodzostwa" i cały świat 
milcząco się godzi na taki stan rzeczy. 
Niechby Rzad czechosłowacki zastoso­
wał do Henleina literę prawa, a Niem- 
cy — zgodnie z zapowiedzią Ribbentrop- 
pa — wkroczyły zbrojnie dn Czecho­
słowacji. Ribbentropp bowiem zastrzegł 
się, iby Rzad czechosłowacki nie śmiał 
stosować represji wobec henleinowców, 
czyli dal do zrozumienia że Henlein bę­
dzie robił zamach stanu i że Praga 
w imię pokoju! — ma siedzieć cicho i 
przypatrywać się temu, co Hitler zrobi 
z Czechosłowacja. A  henlcinowcy znana 
metoda hitlerowską prowokują już w róż 
nych punktach kraju zajścia i prześla­
dowania. słowem przygotowują grunt 
pod zamach stanu".

gen. Transo
Radiostacja m adrycka kom uniku­

je, że lotnictwo rządowe zbombar­
dowało na lotnisku Candete stojące  
przed hangarami samoloty gen.

W  kolach, zbliżonych do rządu  
am erykańskiego, zaniepokojenie w y ­
w ołały  wiadomości o nieudałej p ró­
bie zamachu, sk ierowanej przeciwko  
prezydentowi M eksyku Cardenasowi.

Pogłoski o tym  zamachu o ten­
dencji faszystowskiej p rzy  poparciu  
zagranicy miały źródło w  areszto­
waniu w  dniu 14 b. m, 6-ciu lotni­
ków  amerykańskich, oskarżonych  
o orzem ycąnie samolotów do Mek­
syku. Sam oloty  te w ysłane  być  
miały do Las Palomas w stanie S a n  
Luis Potosi. Pierwotnie przypusz­
czano, że aparaty te będą w y w ie ­
zione do hiszpanii, lecz obecnie  
ustalono, że przeznaczone one były  
dla gen. Saturnino Cedillo. Pom ino 
urzędowego zaprzeczenia, nadchodzą  
mformacje o wydaniu zarządzeń nad­
zwyczajnych w  stanie S a n  Luis 
Po-osj. gdzie ogłoszono pewnego  
rodzaju stan wojenny, na podstawie  
którego pragnie rozbroić zwolenni­
k ów  gen. Cedillo.

Los aręsztowanyeh lotników am e­
rykańskich otoczony je s t  największą  
tajemnicą. Jak  słychać, gen. Cedillo  
dysponować ma 18 tys . uzbrojonych

Tc słuszni uwag1 wskazują wyraźnie na 
rolę rządzących w Anglii Konserwatystów, 
jako na czynnik umożliwiający, jeśli nie po­
pierający butną agresję’ i wystąpienia fa­
szyzmu włoskiegó i niemieckiego

„Prawdziwa reforma 
rolna**

Podkreślano już witlokrotnie dziwną 
s\ mpatię konserwatystów dla O. N. Rów 
różnej maści, sympatię cym dziwniejszą, że 
przecież „narodowi radykali" głoszą „rady­
kalne" hasła reformy rolnej. A le  „wylazło 
szydło z worka". W  ostatnim numerze oe- 
nerowskiego „ABC" czytamy właśnie arty-, 
kuł p. t. „Prawdziwa reforma rolna", w 

1 którym autor dowodzi że żądanie tylko 
parcelacji ziemi, to doktrynerstwo. Równie 
ważne, jeśli nie ważniejsze jest uporządko­
wanie sprawy handlu produktów rolnych 
Izajże na Żydów t Ich usunięcie ze wsi to 
„prawdziwa reforma rolna":

„Uporządkowanie całokształtu sto­
sunków wiejskich — oto istotna i praw­
dziwa reforma rolna w skład której nie­
wątpliwie wchodzi również parcelacja 
większych obszarów ziemskich Ale, o- 
bok parcelacji, w skład tak pojętej re­
formy rolnej wchodzi również uporząd­
kowanie handlu artykułami rolnymi, u- 
sunięcie z tego handdlu żydów i w y - , 
tworzenia obok przedsiębiorstw spół­
dzielczych zdrowego polskiego handlu 
indywidualnego w zakresie arhkułów  
rolnych".
Czyżby istotnie panom z „ABC" j  cho­

dziło o usunięcie zbędnego pośrednictwa 
w handlu produktów rolnych i wprowadze­
nie Łspółdzielczości. Odpowiedź jest jasna, 
że nie. Chodzi jeno o dywersyjne odwró­
cenie uwagi chłopa od pierwszorzędnego 

I zagadnienia prawdziwej reformy rolnej bez 
cudzysłowu i skierowania go na tory hecy 
antysemickiej. Chłop jednak na takie „kawa 
ły“ oenerowe me da się nabrać, jak rów­
nież nikt juz w Polsce nie nabiera się na 
„radykalizm" ONR Ale jest jedno ro?u- 
mierny słuszne sympatie „Czasu" dla ONR

mr.

Franco w  liczbie 25. W sz y s tk ie  sa­
moloty faszystowskie zostały znisz­
czone.

ludzi, którym  rząd mógłby ewentu* 
alnie przeciwstawić 8 tys. w o jska  
regularnie.

Prezydent Cardenas zaprzeczył  
oficjalnie pogłoskom, jakoby  gen. 
Saturnino Cedillo przygotowyw ał  
powstanie w stanie S a n  LuL Pato- 
si, i jakoby rząd w ysła ł do tego o- 
kręgu większe oddziały wojska. W  
A m e ry c e  zaprzeczenie to je s t  tłu­
maczone jako dowód zupełnego o- 
panowania sytuacji przez generała  
Carden&sa.

—o O o —

Czytajcie 
„albo*a'bo”

W a rsz a w a ,  (tel.) Ostatnie w y d a ­
rzenia polityczne wiekszej w agi w 
Polsce, dotyczące naszych spraw  
w ewnętrznych, jak  intepretu ją  pew  
ne koła polityczne stolicy, mają być 
rzekom o rezonansem pew nej akcji, 
jaka  miała mieć miejsce z końcem  
roku ubiegłego. W ó w c z a s  to miał 
być przedłożony Najwyższemu  
Czynnikowi w  Państwie memoriał, 
Dod pisany przez około 50 czołowych  
osobistości ze świata nauki j po lity­
ki. Memoriał ten zastąpił delegacje, 
która miała nie dojść do skutku, 
w skutek  braku decyzji na tę formę  
wystąpienia pew nej grupy, zgadza­
jącej się t j lk o  na umieszczenie sw o­
ich podpisów na memoriale. Złożo­
ne podpisy na memoriale objąć mia­
ły  ludzi o różnych nastawieniach  
politycznych. Memoriał analizować  
miał sytuację polityczną Polski, k ry ­
tycznie oceniając- zamierzenia tota- 
listów i m onopartyjności

Nie szybko, jednak z czasem na­
stąpiły poniższe fakty: zmiana na

Kom unikat faszystów  o s jtu a c jl  
na froncie

G łów na k w ate ra  w ojsk  gen.) !'a°' 
co komunikuje, że w e jsk a  gen. Fran' 
co kontjm uują natarcie na frófif* 
Castellun, zajmując szereg j zgdr* 
po obu stronach szosy, wiodącej 
Villafranca del Cid. Podczas nat*1' 
cia na odcinku T erue l w o jska  peB’ 
Franco zajęły m iejscowości; 5ilvS' 
rios mas de PennSroya, la LJmhir* 
i Galio. Na odcinku G udar zaj - 
m iejscowości: Terascon, Aicala  
Se lw ą , Tumbourrubios oraz prze' 
łęcz Tolla Vientos.

C p i n i a  sSawnego 
a r t y s t y  m u z y k a *

O d  k ilk u  la t  z n a m  n ia n in a  i fo r t e p ia n y  S o m m e r t ej f
w  B y d g o s z c z y  i s in ia ło  m o g ę  t w ie ie z ić ,  i e  l u s t r u ® ®  

ty  te j f irm y  w  n ic z em  J 1 
u s t ą p ią  n a j l e p s z y m  f a b r y k  * 
t o m  z a g r a n i c z n y m .  G Ł o **" 
z a le t y  in s t r u m e n tó w

Somm&rfeld*
s ą : n i e z w y k ł a  t r w a ł o ś ć ,  PjJJ 
e y z y jn a  t s o l id n a  m echam  
i p r z e ś l ic z n y ,  ś p ie w n y  IC 
W s z y s t k im  m o im  r n a jo if l j  
i u c z n io m  p o le c a m  g o rą c o  
d y n ie  p ia n in a  S o t n m e r f e ld s  

J ó z e f  T a r c z y ń s k i .  P r o f e s o r  P a ń s t w o w e g o  K o n s e k  
to r iu ra  M u z y c z n e g o  w  W a r s z a w ie .

W  K r a k o w ie  d o  a a b y c ia  tyU co w  s k ła d z ie  fo r t e p ia ® ^ ?

w . b o l o N s k i  w  *,w

stanowisku szefa OZN., zmiany u 
ganizacyjne OZN. oraz przesimię "• 
grupowe, przemówienie wicepre' 
miera Kwiatkow skiego, nominacji 
profesora K. Bartla  senatorem.

O w e koła polityczne wiążą te p0' 
sunięcia z ow ym  w^ydarzeni ” 
wydarzeń,tern z końcem roku ubie' 
głego, oczekują naw^et da'szych.

.
—  o O o —

Ćwiczenia floty niemieckiej
na Morzu Północnym
Osio. Jak  donosi czasopismo n^1 

węskie „A ftenposten”, okręt nor"’®' 
ski „ A rg o “ w  czasie sw ej podró^r 
na Morzu Połnornym zaobserw o"^  
ewdczeniL floty niemieckiej, w  
rych brało udział 6 łodzi podwo® 
nych, 2 krażow-niki oraz szereg t° r  
pedowców.

—oOo—

I Zbliżają się Zie'one Swicla J
j ŚWIĄTECZNY KUMER j
\ M .  l i r i e r d  rnegrjI
1 =  U K A Ż E  SIE I
5 w zwiększonej objętości i
I  i o zwiększonym nakładzie I
J  3uż czas za iM ić  ogłoszenia! %

- i

M to było i pewnym memmem
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ognio- a 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt. biuro siec. 14» 00 
Centr. między w. 37 
Informator telef. 137-06 
B.uro naor. telef. l cb-50 
Intormator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150 76 
Centr. wooociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

k a l e n d a r z  Rz y m . -  k a t o l ic k i

Czwartek Celestyna

T ea tr
2  teatru M. _m. J. Słowackiego.

Dziś w środę, po cenach zniżonych, ko* 
media muzyczna „Czemu kłamiesz najdroż* 
sza?" w rżyserii W. Radulskiego z udzia- 
km: A . Matusiakówny, S. Czajkoycskigo, 
1 Wemicz, K. Fabisiaka T. Kondrata, W.' 
Macherskiego, A . Posąrta, A , Żukowskie* 
go.

futro w czwartek również po cenach 
-nConych, „Pani ministrowa”, komedia B. 
Ku;ić‘a, w opracowaniu scenicznym reż. J. 
Karbowsikego, w premierowej obsadzie

„M \RIELLA“ trzyaktowa sztuka Keith 
' 'otera, której premiera odbędzie się w 
robotę, 21 bm. wprowadza widza w zwarty 
krąg tiemiańśkicj rodziny anglosaskiej, tak 
bardzo — mimo pozorów oziębłości i śred* 
niej wzajemnej życzliwości — zgranej i 
zżytej, że zjawienie się obcej istoty, nie na* 
dającej się do tej symbijozy — musi spo* 
Wodować najpierw konflikt, potem karaś* 
trofę 1 dopiero na gruzach zakwitnie na* 
dzieją... cichego szczęścia. Rolę tytułową , 
odtworzy Zofia Jaroszewska, w  innych ro* 
lach: R. Pawłowska, A . Klońska, Z. Mo* 
dzelewski, K. Pabisiak, J Kaliszewski. Pró* 
by- odbywają się pod kierunkiem reż. J. 
Karbowskiego.

•i w Plan przedstawień: Środa 10. V. „Czemu 
kłamiesz najdroższa?”. Czwartek 19. V  
■■Pani ministrowa”.'

Repertuar kin
Adria : Na krawędzi żyda i Zycie uiiey.
Apollo: Osma żona sinobrodego iCiary 

Cooper).
AtLan^c Ostatni pociąg z oblężonego 

miasta i Kid Galahand.
Bagatela: Ostatni akord (Lii Dagcwc-r i 

‘tyłlły Birgclj oraz .Folies Bergeres 'Mau* 
Lee Cheyaltei).

LOPP: Moje szczęście to ty
Muzeum: R om t. i Julia.
PsomifcA: Fortancerki.
Stell i: Płomienne serca
Sztuka: Zbłądziłam.
Wanaa. Zawiniłam (Daniełle Darricu* 

Charles Vaneł).

kadio
Czwartek, 19 maja 1938 

11.15 Piosenki St. Niewiadomskiego. 
D.40 Improinptu fortepianowe. 13,00 Au* 
dycja dla dzieci wiejskich. 13.45 muzyka.
15.00 muzyka 15.10 „Premiera”, fragment z 
książki Unkiewskiej ąStiachy”, czyta Irena 
Osuchowska. 15.45 Rozmowa muzyka z 
młodzieżą audycję prowadzi prof. Bronis­
ław Rutkowski. 16.15 koncert solistów. W  
Programie muzyka polska. Wykonawcy.

eodor Juśkiw (śpiew ze I.wowa) i Alek* 
sander Wielhorski (fortepian z Warszawy).
17.00 O (bibliotece raukowej dla młodzieży - 
mówić będzie dr. Kaziemierz Maślankie* 
wicz (na wszystkie rozgłośnie). 17.15 Gra 
zespół salonowy Rozgłośni Poznańskiej. 
15.ts  Koncert krakowskiego towarzystwa
‘ piewackiego „Echo” pod dyr. Bolesława 
'ICallek*Walewskiego. 18.45 10 lat studium 
v ychow. fizyczhego w Krakowie prof. Ta* 
deusz Rogalski. 19.00 Orygin Teatr Wv* 
°braini: premiera słuchowiska „Bohatero* 
'"K” J. Wachsberga. 19.30 koncert w wyk. 
Antoniego Makowskiego (klarnet) i A rt u» 
rj Wontlanda (fort.). 20.00 koncert rozryw* 
kowy W ykonaw cy: ork. ro/.gl. lwowskiej 
Pod dyr. Tadeusza Sertdyńskiego, Irena 
1-ipczyńska i Marian Altenberg (fortepian

Kraków do wieczora...
C i e k a w e  p e r y p e t i e

rozprawy sądowe;
Przed kilkunastu dniajpj donosi' 

liśm-y o rozprawie przeciwko Janów  
Irankowi, oskarżonemu o dokonanie  
zabójstwa. Podaliśmy, jak sensacyi- 
ne perypetie towarzyszyły tei spm- 
wie. O to samo bowiem przestępu 
sfwo oskarżony był brat obecnie pod  
sądnego Leon, a nawet skazany wy'  
rokiem Sądu na 6 lat więzienia. Do* 
pi ero po znacznym upływie czasu i 
dodatkow o przeprowadzonych do5

chodzeniach ustalony został właści­
w y  przebieg sprawy.

Onegdajsza rozprawa przeciwko  
Janowi Hankowi została odroczona  
wskutek nieiawicnia się na rozpra­
wie kilku świadków. Dziś została o- 
na podjęta i sądzona przed trybuna­
łem Sądu Okręgowego. Należy się 
spodziewać że w y ro k  zapadnie juz 
w dniu dzisiejszym.

~ o O °—

Na kre rsteim bryku
W  ramach pobytu premiera rządu 

rumuńskiego patriarchy Mirona w  
Polsce przybędzie również 
do ' K rakow a w  dniu 23 bm. PowiP 
tanie na dworcu krakowskim odbę­
dzie się o  godz. 10.30

Dostojnika rumuńskiego przybyw a  
jącego wraz ze świtą p o w ito a  przed­
stawiciele mie jscowych władz cywik 
nych i woiskowych, oraz kler prawo* 
sławny^ W p ro s t  z dworca patriarcha 
Miron w raz ze świtą uda się autem 
drogą __królewską na W a w e l,  gdzie 
złazy hołd.

Po zwiedzeniu katedry n Zamka  
królewskiego nastąpi zwitdzeuie za« 
bytków  m. K rakow a a w  godzinach 
popołudniowych w yjazd  na Sowi 
niec. — W ieczorem tegoż samego 
dnia premiei rumuński opuści K ra­
kó w ..V  C L ,/.-s*. Ł- „  * ■ *.

Na ulicy Smoleńskiej szofer nieu­
stalonego narazie nazwiska najeclnł 
na, Marie Góralik la\ 34 zmieszkaią 
Felicjanek 23. G óralikow a doznała 
wstrząsu mózgu i ogólnych potłuczeń. 
Pogotowie Ratunkowe w starne cięż­
kim przewiozło ją do szpitala Ubezp. 
Społ. *

W  Bronowicach W ielk ich  popełnił
samobójstwo Tadeusz Tomasik lat 
28 żonaty, przez rzucenie sm pod po  
ciąg zdążający z K rakow a do Kato­
wic. Tomasik odbywał kurację w  
szpitalu umysłowo*chorych w  Kobie­
rzynie i oddawna zdradzał chęć po­
pełnienia samobójstwa, raz nawet 
strażnicy kolejowa przeszokdzili mu 
w podłożemu się pod pociąg. Przy  
zmarłym znaleziono legitymację U- 
bezp Społ. oraz zaświadczenie sądu

grodzkiego w  Krakow ie że jest chro* 
nicznym alkoholikiem.

•

G astolik  S ta m Ja w  ze o w o w a  za­
mieszkały w  Krakowie zgłosił sie do 
firmy „Symfonia" przy ul. W iś ln e j  
i podając się jako mgr. filoz. U . J. 
pobrał 7 aparatów fotograficznych  
ogólnej wartości 2000 zł. d an e  lako  
pokrycie weksle z fikcyjnymi nazwi­
skami ze sfer nauczycielstwa z oko­
lic Dębicy.

Gastolik D osługiwał ;ię tałszywym  
indeksem na rok 1937/38.

Niedorobiony magister filozof po
-'drował do więzienia, zaś policja  

odebrała mu wszystkm pieczątki z 
podpisami profesorów oraz rektora  
U. J.

*■ Kobieta podająca się za Kazimierę 
Kapuścińską w  celu chwilowego  
przypilnowania pozostawiła w rriesz 
kaniu Marii Pilchowej "Wawrzyńca 
32 3 miesięczne d: lecko płc. męskiej 
i zbiegła w  niewiadomym kierunku. 
Dziecko oddano do żłóbka miejskie- 
tffi przy ul. Koletek*

*
W czora j wieczorem na ulice JaKu 

ba 31 zawezwano Pogotowie do Lud 
\yiki Grabowskiej, która będąc pija 
na wypiła większą ilość esencji oc- 
tuwej. Po wypom powaniu jej żołąd­
ka na pogotowiu przewie: tono ją na 
V  Komis, w- celu wytrzeźwienia.

•
W  nocy z wtorku na środę orga­

na P. P. przeprowadziły w  śródmie­
ściu obławę podczas której zatrzyma 
no 12 osób za różne przestępstwa.

—oOo -

KONGRES ABSOLWENTÓW ŚREDNICH SZKÓŁ HANDLOWYCH R. P.
W W A R S Z A W I E

Kft dniach 21 i 22 bm. odbędzie się * 
Warszawie Zjazd Delegatów Stowarzyszeń 
Aę-olwentow Średnich szkół Ii and* (wycii
f* P.

Z rumienia tut. Stowarzyszenia Absol* 
wentów ib. Akademii Handlowej i 4«ro 
letniej Szkoły Ekonomiczno * Handlowej 
do Warszawy na Zjazd wyjeżdżają: prezes 
Stowarzyszenia Wójcik Stan. i czLnkowie 
Zarządu pp.Dyi. Wolakiewicz, Mgr Fo­
ryś i Moskal.

Zjazd ten będzie wydarzeniem wielkiej 
v. agi, tymbardziej jeżeli się zważy, że 100*

na 4*ry ręce) oraz Henryk Bóhm (tenor 1. 
21.45 „Portret kardynała Newmana" szkic 
literacki ks. biskupa dr. Józefa Gawliny. 
?',.00 Transmisja z Konserwatorium Warsza* 
wskiego: Twórczość Karola Szymanowskie­
go (VI. audycja). Wykonawcy: Stan. Kot* 
w :n*Szymanowska (sopr.), Zbigniew Drze* 
v, iccki (fort.), ork. PR. pod dyr. Crzego* 
rza Fitelberga, 23 00 muzyka taneczna.

tys ęczna rzesza absolwentów szkól handle* 
\vvch, nie może pozostać bierną, stojąc na 
uboczu, przyglądając się działaniu innych, 
gdy zachód: i potrzeba planowej i zorga* 
r.izowanej akcji, opartej na realnym próg* 
ramie i sile wielkich przemian w  dziedu* 
ne przebudowy nas-ego ustroju gospodat* 
•zego i  społecznego.

W  obliczu zbli żającego się Zjazdu Sto­
warzyszenie Absolwentów b. Akademii 
Handlowej i 4*ro letniej Szkoły Ekonomice* 
no*Handlowej w Krakowie przeprowadza 
wzmożoną akcję propagandową do wszyst­
kich byłych swych absolwentów o najlicz* 
niejsze zadokumentowanie i zamamfesto* 
wanie przynależności do stowarzyszenia i 
wzięcie udziału w Zjeżdzie « dla stwler* 
dzenia, że podjęta akcja w sprawie prawa 
wstępu na wyższe uczelnie handlowe w  
charakterze studentów zwyczajnych i ujv* 
skanie stanowiska urzędnika I. kategorii w 
dużbie państwowej odpowiadają potrzebom 
absolwentów tychże szkól i mieszczą się 
całkowicie w jak najszerszym poięciu in* 
k-i esów Państwa

K U P U J E S Z  
Z D R O W I E ?

” ŻĄDAJĄC TYLKO
„ O L L A "

O L E , A " ‘
GUM..?

cfoatoclłiie -seOSY
4 0 -LETNIE DOŚWIADCZENIE FACHOWE 
5 NOWOCZEŚNIE URZ.\DZONYC* FAJRYK. 
PATENT A-ERTK.DE.BaLOÓA Nt.1959701 !!!

SŁOŃCE 1 BZY
Nareszcie! Przyszło to co musiało 

przyjść. Po skwaszonych i nudnych  
dniach przyszło słońce, pogoda — 
nawet u rał Zaraz też trawnik nad 
W isłą  zaroił się „plażowiczami" a 
woda połowiczną „naganą" j kaja­
kami. Krakowianie gromadnie ucie­
kają poza miasto nad Rudawę, do 
Lasku W olsk ieg o  lub na jaki taki 
skrawek zielonej trawy. Nic dziwne-1 
go. temperatura nagle podskoczyła 
na 30 stop. i 35 stop,, dokuczyła nie­
którym porządnie. K rak ów  wogóle  
v/ tych ostatnich dniach przybrał in­
ny koior. Planty stały się naturalnie 
pachnące, bzy rozwinęły się i wabią  
wr koło siebie miłośników kwiatów  
no i amatorów zrywamy na „lcwo“.

Ciekawe fest jak tak długo w-Trzy  
ma — po paru dniach słońca iuż nie­
bo zasłoniły chmury i coś się w  „gó­
rze" zaczyna mienić.

Należy się jednak cieszyć, że pier­
wsze dni maja już nie powrócą i nie 
popsują zachwytu mieszkańcom K ra  
kowa.

Dz.

Odczyt b. ‘posła Czapińskiego
Jak się dowiadujemy, w  najbliż- 

szych dniach przybędzie do K rako­
w a redaktor „Robotnika" b. poseł K .  
(  zapiński i wygłosi odczyt p. Ł 
„Krzyż i Swastyka". Prelegent omo  
wi iedno z najaktualn cjszych zagada 
nień współczesnych, sprawę stosun­
ków  między Kościołem a hitleryz­
mem.

TURNIEJ RECYTACYJNY
W  poniedziałek dnia 30 maja o god:t- 

19.30 odbędzie się w sali odczytowej przy 
ul. Dunajewskiego 7 Doroczny Turniej Re- 
cstacyjny z cennymi nagrodami. Zgłosze­
nia uczestników przyjmuje się iw lokalu 
przy ul. Dunajcy skiego 7 we wtorki, czwar­
tki i soboty od unia 24 maja włącznie mię* 
dzy godz. 18 a 20.

Nowy numer „albo albo“
Juz ukazał się numer 8/10 czasopisma 

Iiteracko»społtcznego „albo»albo “ i zawie­
ra artykuły: Marii Żeromskiej — Polityka 
w literaturze; prof. Uni. Jag. dr Zygmunta 
Mysłakowsldego — Jednostka w epoce 
przejściowych form społecznych; Bolesława 
Dudzińskiego — Gerharta Hauptmana — 
„ewolucja duchowa"; Zygmunta Jarosza — 
Dwie broszury o Chinach; Marii Bruzdy — 
Pod murami Sw. Trójcy, M, F. — K. H. 
Rostworowski a Żydzi; Leona Lourie —• 
Jeszcze o liteiaturze dnia jutrzejszego Ma­
rii Koszyc Szołajskiej — Modlitwa Ziemi.

Ponadto w numerze znajdują się M. B, 
— Karol Ossietzky nie żyje; W  prasie lite­
rackiej; Lecha Piwowara — Czytanie nocą; 
Mariana Kubickiego — Październikowe no­
ce; Juliusza Wita — Kondukt; „Orka Na 
Ugorze".

Redakcja: Kraków Plac Zgody i .
„a!bo*alibo“ wszędzie do nabvcia.

—oOo -
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Hiszpania-,, jeszcze nie zginęła
Przemówienie Jerzego Borejszy

(W a rsz a w sk i  centralny Klub De­
m okratyczny i jego sekcją młodych  
urządziła wielki wieczór, poświęco­
ny  walczącej Hiszpanii ludowej. Na 
w ieczór złożyły się przem ówienia:  
red. Jerzego B orejszy, płk. Jan u a­
rego Grzędzińskiego i dra Edwarda  
B oye, oraz część literacko-estystycz-  
na z recytecjam i poezji współczes­
nej hiszpańskiej. W  dniu dzisiej­
szym podajem y naszym czytelnikom  
streszczenie przem ówienia Jerzego  
B orejszy, obejmujące w ew nętrzną  
sytuację  Hiszpanii i je j  zagadnienia 
socjalne, przekładając na n astęp­
nych dni dalsze przemówienia. Red.)

Hiszpania. Tragiczny półw ysep,  
na k tórym  przeciwstawiły się i starły  
siły wrogie, siły integralne sobie 
przeciwstaw ne. Hiszpania — s y m ­
bol-w alk i dwu obozów, dwu św ia­
tów. Jednego, k tóry  zoczył już czar­
ną  linię, znaczącą kres sw ego bytu, 
nieuchronny upadek i likwidację, 
który  linię tę pragnie gdzieś w  
ciemność przyszłości odrzucić i uni- 
cestw ić. I drugiego —  w k rw aw ych  
zmaganiach, w bólach, tęsknotach  
i upartych  walkach setek, tys ięcy  i 
milionów, żądających wyzwolenia i 
w aru n k ó w  egzystencji, w yk reś la ją ­
cego i odmierzającego drogi n a ro ­
dzin jutra. Jutra  nowego.

Hiszpania. Czyż losy i dla nas 
nie muszą być w’ytyczną działań, 
i probierzem n a sz y m ? Czyż losy  
nasze nie na jej nabrzmiałych go­
rącym . południowym słońcem po­
lach ro zg ryw a ją  się dziś i mogą  
zadecydować o przyszłości?

Hiszpania. Ileż to razy  już wódz 
zdradzieckiej rebelii, hetm an nowej 
T argow icy, nie naszej, ale hiszpań­
skiej gen Franco, wjeżdżał na bia­
łym  koniu do entuzjastycznie roz­
w artych  bram M adrytu — jak  pisał 
Ikac, przed wielu, wielu już  mie­
siącami, w  zaraniu niema5 najazdu  
w o jsk  w szechśw iatow ego laszyzmu, 
koncern temuż właśnie gen. Franco  
za własne jego pieniądze poświęcał  
specjalne w y d a w n ic tw a ?  [leż to ra ­
zy w  tubach prasow ych  rozgłoszo­
no zagładę stolicy, już, już maiące 
nastąpić zdławienie nurtów’ opo 
ru nurtów, znaczących skok do 
wolności narodu hiszpańskiego, cen­
tró w  d ysp ozycyjnych  sił, Walencji 
i Barcelony ?

Czy pamiętacie, jak z zaborczej 
agresji i napaści obcych potęg zro­
biono, zasym ulowano w ojnę dumo- 
wą, wmjnę, tak  jakoby leżący w  
krw i, w’ tem dramencie hiszpańskim  
jak  zamiłowanie do walki b y k ó w ?  
A potem — kiedy nie było już tych. 
k tó rzyb y  zechcieli ;jeszcze wierzyć  
w  tak prym ityw nie  nakładaną za­
słonę £na najazd, czyż k rw aw ych  
w’alk o niezależności kraju  nie prze  
pisano działalności agitatorów „czer­
wonych", k tó izy  wddocznifc jakąś  
demoniczną potęgą dysponując u- 
koebanie wolności i żądzę istnien.a, 
żądzę należnych praw  wszczepić 
zdołał sam ym  Hiszpanom ?j

Nie tak daw no dywizja wojsk re ­
publikańskich, rozbita  połączonymi 
armiami włosko niemieckimi, p ,e- 
kroczyła  granicę francuską. Ł  4.000 
milicjantów zaledwue '8 5  pustano- 
woło nie wracać na pole walki. K to ­
kolw iek widział obraz, przedstawia  
ja c y  milicjanta, żegnającego się 
ze sw ym  dzieckiem, milicjanta, k tó ­
ry  spieszy ponownie zaciągnąć sie 
do szeregów, ten zrozumie p rzyczy  
n y  istotne, ten  pojmie pow ody is­
totnie tak zaciętego* oporu w ojsk  
ludu pracującego pi zeciw faszystów  
skiemu najeźdźcy.

Nie płachty agitacyjne, ale suro­
wa w ym o w a cyfr legła u stóp opo­

ru, u podnóża walki o Republikę, 
o rząd ludowy. W  latach monarcho  
od r. 1907 — 1931 rozparcelowanej  
z k m i 68 tysięcy 151 ha oddano chło 
pom. W  c/a-ue rządów prawico­
wych za republiki —  1933 -  1936 r. 
parcelacja objęła 164 tysiące 265-ha 
ziemi. Ą  teraz uświadomcie sobie, 
że w Hiszpanii przedrepublikańskiej 
70 proc całego obs: aru rolncgoljna- 
leżało do 2 proc ogołu ludności, że 
75 proc. ogcłu ludności — chłopi —  
na własność posiad ło 4 p ro c ,  do­
słownie : cztery procent upraw nej
ziemi. I oceńcie, czy dla chłopa  
hiszpańskiego, niewolnika i p rzypi­
sańca, stały się rządy frontu ludo­
wego. Oto cyfry  : od lutego 1936 r. 
do wybuchu rew olty , do lipca tegoż  
roku. rządy frontu ludowego dały  
712.180  ha ziemi chłopom, od lipca  
1936 do lipca 1937 r. na polach  
Hiszpanii, podległych dyspozycjom  
rządu republikańskiego, bez Ando-  
luzji, części krainy Basków i K as ty  
lii. rozparcelowano trzy  mil ony, 141 
tysięcy, 880 ha ziemi.

Oto ukryte, tajemne, niezrozumia 
łe źródło powodzenia „agitacji” i 
„wrodzonej krwioźerczości” ludu  
hiszpańsk iego !

Do innych tego samego typu  mo

W majowym num z . czasopisma 
„The Cantemporary R v  ew“ zamie­
ś c i  znany publicyst* a ig elski R. W. 
Seton-Watson obszerny artykuł p. t. 
„Cz' chobłowacia po putzu n emiec 
kimJ , w którym o m aw a sytuację w 
Europie środkowej jaka wytworzyła 
się po pr'yłączen u Austrii do N emiec 
i jaka obecu e jest przedmi dem ży­
wego zamteres >wa iia dv 1 mmii i 
kół pol tycznych, zwtasziza pamtw  
mmejs .yih, sąsiadując) ch z Niemcami.

Seton WGtsoń ci kawie omawh nie 
tody niemiec.de. J Jj.o z d m e m  meto­
da niem ecka jest Kombinacją polityki 
siły z t aktyką ago sywności 1 zd^je 
się, że za'.wy czaj bywa to część z gó­
ry  obmyślańego p anu, jak t > dowo­
dzi n i  przykGlzie Austrii. „Aiyśrr.y  
zrozum eh bieg wypad ow. mus my 
uświadomić sobie, — pisze Seton- 
Watson — że dyst torom n leży nie 
tylko na abs lutnej jednostainośc w 
swym pań-.twe, ale zarazem star>ją 
się, aby z ipcbu-c jakiemukt lwiek roz­
wojowi demokratycznemu w oanstvach 
sąsiednich. Pod tym kątem v id '-n ia  
należy patrz«ć na rozwój stosunków  
między Czechosłowacją a Nieme .mi, 
ponieważ mała ta republika zajmuje 
w samym środku Eu o >y pozycję na f- 
zwyczaj eksponowaną jako ostatnie 
państwo demokratyczne na wschód 
od Renu.

Autor stwierdza dalej, że Czesi zaw­
sze uważah Aischiuss zt bar Izo pra - 
dopodobny po .ego d- konan u, ani 
Czechosłowacja, ani jej sprzymie­
rzeńcy z M lej Ent nty nie stawili 
żadnego oporu. Nie można jedrak  
wątpić, że powstały ogromne konsek­
wencje natury strategiczne', zwłaszcza 
oczywiście dm Czecho ława ja Rzesza 
niemiecka zyskała ooecnie 6 i pół 
miltona nowych mieszkańców, bogate 
zdroje mineralne i.jmaterialne; jf j gra­
nice alpejskie są niemal nie do prze­
kroczenia a nadto opanowała wszyst-

torów  „krwioźerczości” smagłych  
Hiszpanów należałoby zal czyć te  
w szystkie re fo rm y socjalne, jakie  
rządy ludowe urzeczywistniły, re ­
formy. dotyczące zarówno pro leta­
riatu fizycznego jak i inteligencji 
pracującej i drobnomieszczaństwa.

C zyż wi bec tego można się dzi­
wić temu bohaterskiemu zryw ow i,  
temu entuzjazmowi, jakim tchnie 
w alka ludu hizzpańskiego ? Cóż mo 
że tym  konkretnym  osiągnięciom, 
tym  dobrom, jak ie  lud hiszpański 
u“yskał pod rządam i republikański 
mi, przeciwstaw ić gen. F ran co ?  Ja- 
kimiż hasłami, jakimi postulatami, 
jakimi rea lnym i czynami mógłby on 
opinie i siły ludu do swojego ubo- 
zu sp row adzić?

P rzyp atrzm y się ty lko p rogram o­
wi społecznemu, jakiemu hołduje  
junra gen Franco. Obóz jego, Oboz  
Zjednoczenia Narodowego, taki dru  
gi Ozon, ma również mglistą dekla­
rację i coraz cak samo kłoni się w  
lewo i w  prawo, stojąc zasadniczo 
na gruncie tradycy  jnej własności  
p ryw atn e j ,  dążąc do zdrowego sta­
tus quo. Oczywiście*o jakie jkolw iek  
istotnej reformie rolnej naw et m ow y  
być nie może.

W opozycji do O.Z.N. hiszpań,

kie otwarte drzw , prowadzące d > ni­
ziny węgi rskie1. Górny Dunaj należy 
ob cme do N emiec a ich wojska są 
na Brennerze, skąd spoglądają na uc - 
skanych rodaków w Tyroiu połuó 
mowvm. m i n ą  o Trieście, jako natu 
ralnej bram a wyp.idowej handlu nie- 
miecKitgo i wpływów politycznych na 
południu.

Publicysta angn-lski omawia sytu- 
ac ę Czechosłowacji i wyraża przekt 
natne, źe sytuacja t-go pańłt*a  po 
dobna j-st do sytuacji z początku 
piętnastego wieku, gdy pań ;two cze- 
skie zmuszone było z czteieci s run 
odpierać ataki wojsk n emiec' ich i 
Zygmunta Węg takiego. Ob:cnie  
pr eci v Czechosłowacji skitrowane są 
s ły może znicz ne gtożn eisze, jed iik  
C echosłowacy są obecnie bardziej 
zjednoczeni niż wówczas i to pod 
każdym względem.

Publicysta angielski omamia prze­
mów’ en e Chamb da na i zaznacza, 
że niezależność Czechosłowacji rm. 
dla A glii r ó v , i e  donosie  znac^md,. 
jakie miała Bdgia i Serbia w r. 1914. 
Europa a zatem i Niemcy, wie, że w 
raz e zartakowama, CzechOałowacja 
będzie mi ć poparć e dwu mocar»tv, 
albowiem Wieh<a Brytania n e może 
pozost ć ob ijęną wobec jsk ejculwfek 
z im n y ,  równowagi politycznej w 
Europie.

Głównym ośrodkiem strategii eurc- 
pej kiej w najbl źszet przyszłości nie 
będzie b isen n id lu ia jsk i, lecz Hisz­
pania. Fń irer i jego doradcy myślą 
raczei o pokojowym ooanowy ■ amu 
Czecnosławacj , ponieważ taka tal tyka 
oznacza najmniejsze nitrbęz piecztńatw j  
dla Niem ec. To opanowywanie mt g- 
łobv iść trzema drogami: 1) Niemcy 
ustanowiłyby koi troję f olhyczną nad 
Węgrami (kuntr la gospodarcza iuż 
istnieje, ponieważ Niemcy są głów­
nym odbiorca Węgier), czym uzupeł­
niony byłby krąg strategiczny wokoło

skiego stoi "/.likwidowana „Falanga 
znowu ścisły odpowiednik naszej 
„Falangi”, używ ająca jak  najbar- 
dz.ej radykainyi h haseł i w istocie 
dążąca do kontynuacji metod i pro  
gramu dyi ektoricitu

Nie n,a w programie całego obo­
zu rebelianrkiego żadnego punklu, 
który  mógłby stanowić jak kolwiek  
pom ost porozumienia z masami lu­
dow ym i Do tego dołącza się je sz ­
cze takt rozbudzonej narodowej nie­
nawiści do obcego kapitału, na k tó ry  
opiera się gen. Franco, a k tóry  
stanowi przygniatającą większość  
całego kapitału Hiszpanii. Hiszpa­
nia — to przeciez poprosiu drugi, 
ale o lbrym i nasz Żyrardów’ !

Nie B rutalny, pogardzony Sancho  
Pansa, który  wreszcie wyzwolił się, 
któ ry  wreszcie osiągnął należne  
prawa, władzy zdobytej nie odda, 
nie zechce wrócić do stanu d aw ­
nego niewolnictwa. Oto przyczyna,  
określająca dynamikę sił walczącej 
Hiszuami

I d la teg o  — niech wolno mi bę­
dzie strawestow ać nasze bojow e 
zawołanie, nasz hym n wielki.

H i s z p a n i a  — j e s z c z e  n i e  
z g i n ę ł a !

C lechosłowacji; 2) uniemożTwiłyby 
rozwój gt spodjic y Czechc-łowacji i 
zmusiałyby ją do uśt■,p t v  przez o- 
graniczenie handlu na h c i  gra dcach 
przez króie dzie hand 1 c echosło- 
wac ki z zagrami ą ;  3) u y lrb y  mniej 
szóści n i-m eckitj w Cze.hach jako 
konia trojmsk g j ”.

Autor wjrąża przekomnN, że os ąg- 
mę y zostanie kumpr mi* między 
Niemcami i Cz 'thosłowakami ; za­
znacza, że opinia pu liczna Anglii 
musi uświadom ć sobie, ze ne i hudz i  
o po noc dl i  Czechosłowacji, ale o 
odpowiedź na pytmie, czy p ńsrwa 
naddunajskie i bałki ńskie mają utra- 
c ć  swą mezal żność lub czy s*ać s ę  
mają tylko satelitam1 osiemdziesię< io- 
mihonowi-g j mocaistwa, które chce 
o >ano,v£ć cały środek ko tynentu.

Lotnictwo w onkow e
Znaczenie i rozrost lotnictwa wojsko* 

wego ida w parze z ogólnym wzrostem
zibrojeń.

Dobre pojęcie o roli, jaką odgrywa a» 
wiacja w przygotowaniu militarnym pan* 
stwa daje zestawienie które ustal? gradac­
ję sil lotniczych Pierwsze zatem miejsce 
zajmuje Italia, w  której przyapdają 52 ae* 
roplany wojskowe na milion mieszkańców; 
drugie z kolei — W . Brytania, gdzte na m ' 
bon mieszkańców przypada 45 aeroplany, 
dalej Niemcy — 39 na milion; Francja — 
35 na mihon ■ Czechosłowacja 33 na milion 
Belgia — 30 na milion; Rosja 26 na milion 
ląponia 24 samoloty wojskowe -ia 1 mi* 
lion mieszkańców.

Na każdy samolot wojskowy irypada 
w Italii 23 ludzi załogi, w tym 3 o f ic e r ó w ; 
•,v W . Brvtanii — 33 ludzi w tym 3 o fu 
cerów; w Niemczech — 50 (2 oficerów), 
we Francji — 37 (2 oficerów), w Czecho­
słowacji — 17 (2 oficerów), w  Belgii —’ 
(0.4 oficerów), w Rosji — 22, w Japond 
— 16 (4 oficerów).

—O—■

Koła angielskie o problem ach środkowo-europejskich
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Sy n lego arusa
cierpi nędzę i żyje nadzieją w  Nowym Jorku

Nowy Jork, w maju.
— Pan Lnnco Caruso będzie bardzo 

zadowolony z pańskiej wizyty, — rzeki 
tnały, tęgi pan Piętro dela Rosa i zostawił 
tanie samego.

Rozejrzałem się uokoła. Pokoik był 
mały i ciemny Meble były modne przed 
50 laty Jedwabne pokrycie krzeseł i ka* 
napy było w wielu miejscach uszkodzone. 
Aa ścianach wisiały wielkie kolorowe re< 
produkcje.

Przejechałem połowę Nowego .'orku, a 
by zrobić wywiad z Enrico Caruso, Nale* 
ży przyznać, że nie mieszkał w eleganckiej 
dzielnicy. Lub, aby ,być dokładniejszym, 
nauczyciel śpiewu dela Rose Rose nie mie* 
szkał w eleganckiej dzielnicy: Caruso ibył 
tyiko jego sublokatorem, jak wkrótce sam 
mi powiedział, zresztą bez żenady, za mie* 
s.kanie nie płacił. Nie miał bowiem pie* 
s jędzy.

Właśnie wszedł do pokoju. Zdumiewa; 
jące było podobieństwo do sławnego ojca. 
!-nrico Caruso juu liczy 33 lata, jest copn  
wda o dobre pól głowy wyższy od swego 
ojca. ale tak samo tęgi i przystojny. Czar; 
ne włosy, zaczesane do tylu, oczy ciemno; 
brązowe, wielkie i smutne, usta pełne, a 
fidy otwiera jc w uśmiechu, widzimy dw i 
>zędy białych zębów.

Miody człowiek zaczyna mówić.
— Nie powodzi mi się zbyt dobrze. Nic 

mam nic oprócz mego głosu. Muszę zyć z 
mego głosu.

A  po chwili dodaje z gorzkim uśmie* 
chtm.

— Mój ojciec musiał również żyć ze 
>v. ego głosu.

— Pański ojciec miał wielu przyjaciół...
Młodzieniec wzrusza ramionami
— O tak. Jego nazwisko otwiera przede 

urną wszystkie drzwi. Zapraszają mnie i 
Pokazują— Jestem małą sensacją na jeden 
v ieczór Uib na weekend, ale z tego nie 
1 toina ż\'ć. W Ameryce bardzo trudno je.t 
zarobić dostateczną ilość pieniędzy, aby 
t ie umrzeć z głodu. Gdy mówię o posadzie 
lub o zarabianiu pieniędzy, 1 udrze nagle 
przestają być dla mnie uprzejmi, nic nie 
mogą dla mnie zrobić, stają się chłodni 
i zmieniają temat rozmowy.

Caruso uważa, że byłoby uiu łatwiej, 
gćKtby się nazywał Smith lub brown. Mog 
ibyi wówczas choćby myć talerze, lub ob* 
! ługiwać windę. Ale synowi Car isa nikt 
nie postara się o taką pracę.

Kto Konsumuje najwię­
cej wina

katwu s ię  domyślić, iż najw.ykszą kon- 
tumeję wina wykazuie trancja, w której 
przypada pizeciętnie 176.4 litra rocznic na 
>tdntgo mieszkańca, co się odnosi do oka 
(jfcSu 1932 — 34 r. Drugie miejsce zajmuje 
it.ilia, gdzie konsunicja wina wynosi 84.3 
htra rocznic w tym samym okres-e na jeda 
tiego mieszkańca. Trzecie miejsce zajmuje 
Hiszpania z liczbą 76,1 litra, czwarte — 
Szwajcaria z cyfrą 41.9 litia. Dalej ida v 
kolejności według konsumeji: Węgry —
28.7 litra, Austria — 15.8 litta, Belgia — 
3 4 l i t r a .  Anglia — 1.3 litra, Norwegia — 
1-2 ktr», Dania — 1.1 litra, Holandia — 
"  1.0 litra.

porownan.u z konsumeją z r 1929/31 
"e Francji zaznaczy! się jej wzrost o 6%, 
w Italii spadek o 6%, w Hiszpana wzrost 
o 2%, w Szwajcarii :padek o 4%, na Wę* 
Srzech spadek o 3154, w Austrii spadek o 
25/1, w belgu spadek o 31'. j, w Angin spa 
wek o 7 %>, w Norwegii spadek o 2554, w 
C-anii spadek o 31%, w Holandu 3padek 
“ 4151.

Tygodniowo zas konsumuje każdy Fran 
Łhz (_ 1932 — 3 ł r.) 3.4 htra, W tjch  — 1.6 
ktra, Hiszpan — 1 5 litra Szwajctr — 0-8 
-'tra Węgier — 0 6  litra, Austriak — 0.3
•itru.

A le przy tym nu ona już bardzo po* 
trzobną, aby nie umrzeć z głodu...

Pan dela Rose, który znów wszedł do 
pokoju, przerwał.

— Nie umrzesz z głodu. Dopóki ja mam 
co jeść i ty  mieć będziesz. A  poza tym bę< 
dziesz wkrótce wielkim śpiewakiem!

Młody człowiek kiwną głową W  tę o* 
ptymistyczną przepowiednię, jakby chodzi; 
to o coś zrozumiałego samo przez się.

— Czy pan już śpiewał publicznie? — 
spytałem.

Naturalnie, że śpiewał publicznie. W  
1 iku małych miasiach włoskich w Parmie, 
Keggio Piacenza. Powodzenie było niez; 
wy kle. Publiczność szalała z zachwytu

— Ale jest ciężko bardzo ciężko. Po- 
zównują zawsze.

Zaczę3ło się to już w pierwszej mło* 
deści, gdy był w College w Kalifornii. 

| Koledzy ślinili się z jego prób śpiewaczych 
! szydzili z niego, drwili, o mało nie zanie* 

-hał wogóle śpiewu. Po śmierci ojca otrzy; 
mul nagle masę propozycji i filmu i radia, 
kmerykańscy bisinessmani chcieli wycia; 

gnać zysk z nazwiska „Caruso", dopóki do 
pisuje krótka pamięć publiczności. Natural 
n:e chłopiec nie mógł spełnić pokładanych 
w nim nadziei. Odrzucił wszystkie propo* 
zycje.

Wówczas mml jeszcze dużo pieniędzy 
i nu musiał zarabiać. Wrócił do Włoch, 
kupił sobie wyścigowy samochód i roziDił 
g” na kawałkj. Dwa razy się żenił i dwa

Zanim zjawiły się w Polsce gazety dr.o 
kowane wychodziły gazety pisane ręcznie, 
ciesząc się ogromnym powodzeniem. Ręko 
pis gazety pisanej z XVI. wieku zachował 
się po dzień dzisiejszy w bibliotece fagiel* 
lonskiej; gazety z czasów późniejszych od* 
należć można w wielu archiwach zwłaszcza 
prywatnych. Zwyczaj wydawania gazet pisa; 
nych utrzymywał się jeszcze długo po sp j; 
polaryzowaniu gazet drukowanych, które 
w Polsce znane były już w pierwszym 
ćwierćwieczu XVII. siulecia. Gazety pisane 
wydano pod koniec panowania Stanisława 
Augusta.

Redaktorami gazet pisanych byli z re* 
guły Jezuici, a później Pijarzy. Stanowisk’ 
redaktorów były bardzo intiatne, o trzy :;iy, 
w ałi oni od swoich patronów — wydnv»-- 
ciw  bardzo sowite wynagrodzenie. Poczy. 
liość gazet pisanych tłumaczy się tv.n, że 
przysłoniły one dużo wiadomości, z życia 
prywatnego osób wysoko postawionych, 
ciekawe intormacje z życia społecznego kra 
ju, wreszcie plotk, i pogłoski. Jeden z pa* 
mięmikarzy XVIII wieku wpomina, że ga; 
zety pisane były o wiele droższe niż ga; 
zety drukessane. Świadczy to niewątpliwie 
że odpowiadały one wymaganiom czytają; 
cej publiczności, żc oddawały dobrze nas-> 
trój; to też mają one i dzisiaj jeszcze dużą 
wartość. jako dokumenty poznawcze mi; 
rionych czasów.

O J czasów saskich aż do rozbiorów o;

środkiem zainteresowań czytelników był 
dwór królewski. Tak więc w jednym z nu; 
rjgrów gazety pisanej w 1727 r. znajduje* 
my m in. szczegółowe informacje o przy.b; 
r.mej córce Augusta II , Hannie Orzelskiej. 
Była ona córką kupca winnego w Warsza; 
wie. K ról zobaczył ją po raz pierwszy, gdy 
przebrana za gTcnauiera musztrowała z na* 
Jzwyczajną zręcznością. Król, wzruszony, 
iKałownł ją, przyjął za swoją córkę, nadal 
nazwisko i tytuł hrabianki Orzelskiej, a po, 
tem wydał za księcia saskiego i wybudo* 
v al dla niej wspaniały pałac W  jednym z 
i.umerów gazety z r. 1774 donosi kores* 
pomient, że książę Adam Poniński, Mar* 
.szatek. Sejmu, kupił dobra w Holaud i za
120.000 czerwonych złotych Dobra te by; 
k własnością księcia Adama Czartoryskie; 
go, generała ziem Podolskich. „Z Wiednia 
donoszą — czytamy w gazecie z tego sa* 
mego roku (1774) — iż wypuSzony z for; 
tecy częstochowskiej słayyny Frank Józef, 
przez kat kilka za Messyasza mian*. obra* 
cal się w tutejszej stolicy z liczną husa* 
rzów asystencją i od całej rodziny cesar; 
skiej bardzo przychylnie był przyjęty".

W  miarę zozwoju gazet pisanych raczę* 
łv powstawać specjalne agencje dla :ch ob, 
sługi, powstawał za .ród korespondenta ga* 
zety, bardzo wysoko ceniony, by wymaga* 
jacy wiedzy i umiejętności obcowania z wy 
sokinii osobistościami,

B.

razy rozwodził, Żył wspaniale , wyaawal 
olbrzymie sumy pieniędzy, odziedziczonych 
p< ojcu, nic już nie zostało.

Enrico Caruso milczał.
— Powiedz temu panu — nakłaniał go 

nauczy ciel śpiewu, — powiedz mu
C iruso umiechnął się z zakłopotaniem.
— Mam teraz nadzieję dostania się d*' 

opery Metropolitain. Za kilka tygodni 
mam śpiewać przed dyrektorem.

Pan dela Rosa tłumaczy. Jest *o wielka 
szansa. Naturalnie nie zaangażują chłopca 
rciraru n.t pierwszego tenora. V każdym 
razie śpiewar.ie w Metropolitaui jest już 
honorem, nawet, gdy sit dostaje irełe partu  
lub śpiewa w chórze...

Niech pan pamięta: w przyszł m se* 
zonie ujrzy mnie pan już na scenm — mó; 
wi Caruso.

Być może, że usłyszy się go, jak śpie* 
v a kilka nut, lub zauważy się przyj'lojne*- 
go młodzieńca w chórze. W  tym samym 
domu na tej samej scenie, na k tiie j jego  
ojciec tworzył historię opery. A tłum. 
który oklaskiwał jego ojca, wcale go nie 
zauważy, nie będzie przypuszczał, że jegc 
svn stoi przed nim i śpiewa, aby zarob:ć 
kilka dolarów, potrzebnych po to. aby nie 
umrzeć z głodu.

Ale tego wszystkiego nie powiedziałem 
panu Caruso na pożegnanie. Gdyż ule 
tylko publiczność ma prawo tworzyć so* 
bie iiuzje co do tenorów; równ. tenorzy 
mają prawo tworzyć sobie iluzje co do 
publiczności.

K. Steiram.

20-Iecte poczty lotniczej 
w  Stanach Zjednoczonych
W  dniu 15 maia r. b upłynęło 20 lai 

od wprowadzenia w Ameryce poczty lot* 
n czej. Po raz pierwszy uruchomiono prze* 
wóz pocztowy drogą lotniczą w dniu 15 
maja 1918 r. na trasie długości 218 mii 
między New Jorkiem i Waszyngtonem.

Obecnie samoloty pocztowe U b A. 
o!,sługują sieć długości 62.826 mi.‘ w cią* 
gu roku ubiegłego łaczna liczba kil miet* 
iów, jaką przebyły samoloty pocztowe wy; 
r.tosla 115 milionów km. 170 miln. mil), 
juzy czym imponująca ta cyfra me ebej* 
muje linij zagranicznych obsługiwanych 
przez samoloty amerykańskie o łącznej 
długości 30.770 mik W  ciągu 1937 r. aero* 
pkzny pocztowe obleciały na tyci, tiac.ich 
powyżej 5 miln. mik

Bzy mutocyh! będzie ftonharowsł z motorem 1 Ba * »  p o is* ie 9 °•  •  t  V. nierwszei dekadzie maia r. b. zana^
Z nastaniem sezonu m otoryza­

cyjnego, uwagę kół przem ysłu i 
tu rystyk i m otorowej zwraca m. m. 
probiera popularyzacji ro w eró w  z 
napędem m otorow ym  o litrażu ok. 
100 cm. czyli tzw. motorowerów,  
albo — w gwarze sportówo-tech-  
nicznej —  , se tek ”. S z e re g  w zg lę ­
dów przem awia, szczególnie w na­
szych w arunkach  za dużym w zię ­
ciem, jakim cieszą się te pojazdy.  
Z tego też pow odu zainteresowanie  
budzi kw estia  możliwość konku­
rencji pomiędzy m otorow erem  i mo­

tocyklem  w  wafce o nabyw ców.
Jak  się okazuje, konkuiencja  . s e r ­

ki* odbija się właściwie ty lko na 
rezultatach sprzedaży motocykli 
normalnych o litrażu do 350 cm., 
a to ze względu na dość znaczną 
różnicę w cenie przy stosunkowo  
mniejszych różnicach w zakresie  
szybkości, zużycia paliwa itp. Na 
rzecz ,350-tki" przem awia jednak  
znowu możliwość jazdy  z wózkiem, 
podczas gdy przy „ se tc e ” jes t  to 
zabronione.

—0O0—

Już Majowie znali fajkę
Szereg badań dokonanych w odkopa* 

nych świątyniach najstarszą ch kulturą na 
świccie Majów stwierdzono, że do jednych 
z czynności obrzędowych kapłanów Maj jw  
należało palenic fajki Z dużym wysi Jem  

trudem odpukane płaskorzeźby przedsta* 
vk,iją kapłanów w  strojach obrzędowych, 
trzymających w ustach dużą rurę z klórej 
v vchodzi dym. U Majów więc należy

kuć praojczyzny tytoniu i palenia
Kolumb i jego współtowarzysze, po cd* 

kiyciu Ameryki stwierdzili ze zdumieniem, 
żt zachodni Indianie mali ju: zwyczaj
palenia. Jedna z ilustrucyj „Americane 
1‘artes" pizedstawia siedzącego Indianina 
p.zed wigwamem, palącego długą fajtrę, u* 
mieszczoną z drugiej trony tomahawku.

— oOo-

W  pierwszej dekadzie maia r. b. zapas 
złota w Banku Polskim powiększył się o 
0,5 miln. do 439 8 miln. złotych; stan pic* 
mędzv zagranicznych i dewiz wzrósł o 23  
miln. do 17,0 miln. złotych.

Suma wykorzystanych kredytów zmiej* 
szyła się o 12,4 miln. do 697,0 miln zło* 
tych, przy czym porttel wekslowy obniż ył 
się o 14,0 miln. do 619,7 miln zł., portfel 
zaś zdyskontowanych biletów skarbowych 
wzrósł o 5,4 miln. do 483  miln. złotych, 
stan pożyczek zabezpieczonych zastawami 
spad! o 3,9 mJn. do 29,0 miln. złotych.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
powiększył się o 15,7 m*ln. do 49 1 miln 
złotych.

Pozycje „inne aktywa" i„inne pasywa* 
uiegly wrostowi, pierwsze o 3,8 miln do
288.0 miln. druga zaś o 3,0 miln. do I60,t* 
miln. złotych. Natychmiast płatne zobowią­
zania Banku powiększyły się 53,9 miln do
278.1 miln. złotych.

Obieg biletów bankowych — w wyniku 
wyżej omówionych zmian — obniżył się o
51,7 miln. do 1.089 3 miln. złotych Pokry* 
cie złotem wynosi 34,71%.

Stopa dyskontowa 414% , stopa od po; 
aVczek zastawowych — 5)4%. (Iskra).
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Rożne

m Gabinet kosmetyczny 
.Elizabeth* pod kier- 

ELI HOROWITZ 
dlugotrv alej asysten- 
tki berlińskiego lnst 
chir. kosm.Dr ELFRI 
DY EHREN REICH 

odmładza cerę, usuwa radykalnie zmarszczk 
pory, pryszcze, brod iukI i t a. 

Najnowsze pieparaty. .
Ceny niskie. Porady bezpiatnie.
ULICA JASNA 6. m. 7. TEL. 178-68

PIANINA Pierwszorzędnych firm kra 
jowych Betłing —  K. I A. Fibiger 
w skłalzie fortepianów HELENY 

SMOLARSKIEJ " a  ko w,
Sławkowska 4. ma— —

Kursy Samochodowe — Kraków,  
S z e w sk a  1. Prowadzone"przez fa­
chowców. —  Prawo jazdy gwa­
rantowane. W p i s y  codziennie.

Olej jadalny „Korona” do nabycia  
Agola Rafineria tłuszczów i ole jów  
Spółka  Z. O. O. Bielsko (Śląsk)

Kołdry, kooerty, płaszcze kąpielo­
we Najtaniej EISEN Sławkowska 2.

DsntntaM FISCHER
p rze p ro w a d ził s-e

z Grodzkiej 43 na św. MfiFRU 33 [róg św.KrziźaJ
T e l. 180-05

DUCO„ LAKIERY do aut, specjal­
ne lak iery  do ro w eró w  najtaniej 
„ F A R B O B L A S K "  K rak ó w , XXII. 
K alw ary jsk a  29.

A R TYSTYC ZN A tkalnia przyprowadza  
do pierwotnego stanu wszelką  
uszkodzoną garderobę, oraz d y ­

w any ceny niskie.
Kraków, Grodzka 6. I p.

ii  sezon
duży w y b ó r  parasolek i parasoli 

poleca w ytw órn ia

„ U M B R E Ł L O *  k r a k ó w

 R Y N E K  G Ł Ó W N Y  1 1 ----------

Uskutecznia reperacje solidnie i tanio

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze  
fasony damskie, męskie, dz ecinne 
spodenki, bezrękaw niki, „ g o l f y ” 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich enacb, poleca. 
Pracow nia  T ryk o taży  F E L M A N  

Kraków, Sebestiana 23, 
U w aga: przerabia stare kostiumy  

na najnowsze fasony.

LODOWNIE RZEŹN CZE — GO­
SPODARCZE I. T. P NAJWIĘ­
KSZY WY B ÓR  —  * SATTLER  
K R A K Ó W , STRADOM 18

Długoletni Specjalista  M. Landau 
K raków , Dietla 4*. I. o. wykonuje  
opaski p zepuklincwe różnego ro­
dzaju, " uspensona. Opaski po ope­
racji Ślepej kiszki.Przyjm uje wszel­
kie reperacje. Posiada liczne po­
dziękowania.

P A R C E L A

Dobrze uzL rajona, blisko centrum 
okazyjnie d i  sprzedania.

-m m . Z G Ł O S Z E N I A  i - ™ .  

K R A K Ó W ,  U L .  M A Z O W I E C K A  1 5 4 .

Bezoratne pokazy kroju nowoczes­
nym wiedeńskim systemem. Kra­
wiectwa damskie, dziecięce bieliź- 
niarstwo. Informacje codzienne:

Zwigiek w Ucze­
stników W  •Skotois^e- 
óisgJośj Polski.

Rynek Gł. 12. li, p. m. 6. 
m m  Telefon Nr 182-34. mmm

P R A C C W N A  KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Ż j r r u  I :  m odelowe. 

Wykwintne wykonanie.

| Chroń oczy przed sio w ! ! !
§ OKULANY SŁONECZNE, ccnronre

- Olbrzymi wybór niskie ceny !
Optyk G r o s s ! e r  KrakówJ Grodzka ?£r 41
Teltfon Nr 126-00 Własna wytwórnia

OS!

SUGESTIA REKLAMY 
Szkot przechodzi koło zakładu pogrze, 

fc owego i widzi napis:
„Dla celów reklamowych postanowiliś* 

mv pochować następnego nieboszczyka za 
darmo".

Szkot bez chwili namysłu wyjmuje re* 
woiwer i strzela sobie w skroń7'~'~~ '

—0 O0—

PO CO S Ą  BLIŹNI
Pastor: — A  więc my istn.ejemy po to, 

aby robić dobrze naszym bliżn.m
Mały Fritz: — A  po co, panie pastorze, 

istnieję nasi bliźni?
NIECH CI SIF ZDAPE

— Janku,' obudź się, zdaje mi się, że w 
pokoju jest mysz.

— To niech ci się zdaje, że w  pokoju 
jest także kot i śpij spokojnie,

Wiadomości sportowe
Oston l i i  bije drużyn; is t n i

Berlin. Słynna angielska drużyna  
piłkarska Aston Villa rozegrała w  
niedzielę mecz z nieofic.ilna drużyna 
Austrii. A ng licy  odnieśli zwycięstwo  
w  stosunku 3:2  ( 1 :1 ) .

Z aw ody rozegrane zostały na sta 
dionie obtnpijskim wobec 100 rysię^ 
cy w idzów  Dwie bramki dla Anglii 
strzelił fenomenalny Broome, a utai 
2 goli sobotnich.'

Kismcy-Folsbn i? lebMietp
Niemieckie Biuro Informacyjne  

donosi, że międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny pań Polska — Niem  
cy odbędzie się w  r. bj — 14 sierp* 
nia w  Poznaniu.

„Olimj liada litewska" pod protek* 
t r ia tem  prezvdenta Smetony. odbe- 
czie się w  roku bieżącym w  K o w n e ,  
dla uczczenia 20decia niepodległości 
l i t w y .  "W igrzyskach wezmą udział 
sportowcy litewscy z zagranicy. T er­
min igrzysk 17 — 31 lipca w Kow*  
t.ie.

Zmierzch l  aur. Lehtinena. Znako* 
komity ongiś długodystansowiec fiu 
ski, Lauri Lehtinen. pokonany został

Napierała (Syrena) wygrał 100»kh 
m etrowy wyścig szosowy o mistrzo* 
stwo W a rs z a w y  w  czasie 2 :53 :19 ,8  
przed Michalakiem (Svrena) 2-58: 
30,2 i Bieńkiem (O rkan). Startowa* 
I o 58 zawodników, ukończyło wrys* 
qg' 35.

K ołr7vńsk> waiciy 7  Kinnv 0 ’Maliy
Przeciwnikiem Kolczyńskiego w  

meczu bokserskim Europa — Ame*

Dotychczas obie renrezentacie wal 
czyły ze sobą uwuKrotnie: w  1934 r. 
w  W arszaw ie  i w  1935 w  Dreźnie. 
W  obu spotkai liacłi zwyciężyły 
Niemki.

wbiegu na 10.000 m. przez nu-znane* 
go rodaka Laihorante w  słabym cza* 
sie 32:07

M istrzostwa kajaKowe świata 1938  
odbędą się w  sierpniu na wyspie  
Vuxholm k. Stockholmu. Nuiwięceł 
k a u k ó w  zgłosiły Niemcy — 42, 
.Szwecja — 30, Czechosłowacja — 
20, Polska i Belgia po 14 Ogółem 
bierze udział w  nvstrzostwach 17 
państw*.

Sar. Romani. doskonały średnio* 
dystantowiec ameryKański pokonał 
ponownie w  Memfis (stan Tennesse) 
swego najgroźniejszego rywala, Cun 
ninghama. na dystansie 1500 m.. uzy 
skujac czas b. słaby 4 :11,4 .

ryka  18 bm. w Chicago będzie Ame* 
rykanin K inny 0 ‘MaIlv  

—oO o-

TROCHĘ HUMORU
DOBRE SERCE

Duponfowi podoba się ogromnie nowe 
ubranie Durand'a. Prosi go o zareb omen* 
dowanie krawca. Idą do krawca. Krawiec 
żąda 700 franków za garnitur. Dunont tar* 

l guje się zawzięcie i wreszcie udaje mu się 
obniżyć cenę o 10%.

Na ulicy Durand zwraca się do Du* 
pon'a.

— Czemuś się tak targował? Przecież — 
mówiąc między mmi — nie zapłacisz mu 
ani grosza?

— Tak, to prawda, ale widzisz, facet 
wydał mi się tak sympatyczny, że chciałem 
mu sprawić satvs£akcję: straci zamiast 700 
flanków tvlko 631 franków!

—o O o ---
PROPOZYCJA

Na pustyni spotyka się dwóch murzy, 
nów ■

— Chcesz się ze mną pobawić? — pyta 
pierwszy.

— Dobrze, a może w chowanego?
NA W YSTAW IE PSÓW  

-  Spójrz na tego psa. Tak obrósł, że nie 
wiadomo gdzie głowa, a gdzie ogon.

— Uszczypnij go, gdzie zaszczeka tam 
będzie głowa

PORZĄDEK MUSI BYC
Do prowincjonalnego miasteczka przy, 

jechał cyrk wraz z menażerią. Z menażeri 
uciekł lew Oczywiście wśród mieszkańców 
wybuchła panika. Zastraszony burmistr- 
telefonuje do komisarza policji.

— Panie komisarzu, czy pan poczynił 
stosować kroki?

— \  jakże, odebrałtm właścicielowi cyr* 
ku koncesję.

 § O  §----------

MIĘDZY ŻEBRAKAMI
Niemy: — Kto jest ten pan, co ci dal 

ziotego?
Stepy: — Nic wiem. ja go widzę po raz 

pierwszy-
—oOo—

ROZRZUTNOŚĆ
— Czy to prawda, że Janek jest taki 

rozrzutny?
— O, tak, bardzo. Wczoraj na przykład 

zapalił on pasierosa stuzłotowym wekslem, 
który przed chwilą sam podpisał.

—oOo—
JA K  Z A C ZY N A JĄ  SIĘ BAJKI

Antoś: — Powiedz, mamusiu, czy wszyst 
kie bajki zaczynają się od słów: „Zył so­
bie kiedyś..." g

Matka: — Nie, nie zawszć. Czasami ba* 
jeczki zaczynają się od słów: „Dziś wieczo, 
rem mam-bardzo ważne posiedzenie".

ZA NISKO!
Podróżny informuje się u portiera 0 

cenę ookoju chotelu
— 60 franków na I. piętrze, 50 na dru­

gim i 40 na trzecin
Podróżny dziękuje i zabiera się do wvi 

ścia.
— Czy te ceny nie konweniują panu? 

— pyta portier.
— Owszem tylko hotel jest zbyt niski-

—oOo— ' "
PORÓWNAN iE

— Pani jest jak cukier!
— Czy taka słodka?
— Nie, taka rafinowana.
— Nie człowieka, Je-z burżuja
— Jak trzasnę człowieka!
— Jakże można trzasnąć człowieka?

(~Ric et Rac)
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